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W celu uregulowania nakładu 
upraszamy o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty. Cena jej wypisana jest 


W nagłówku. 
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Przegląd polityczny. 


Przedwyborczy komitet centralny dla Galicji 
wschodniej naznaczył dzień 10. maja (niedzielę) 
na zjazd delegatów, leć W 

Zanotowane przez nas wczoraj doniesienie 
Nowej Pressy o propozycjach zrobionych przez 
p. Namiestnika, co do opróżnionych trzech krze- 
seł w Izbie panów jest. jak donoszą z źródła 

ompetentnego, wręcz fałszywe. 

Z Krakowa nam piszą, że wywołała tam 
nader przykre wrażenie interpelacja p. Romano- 
wicza do p. Zatorskiego. „Przykre z dwóch 
względów — są słowa listu. — Bo naprzód, czy 
Uchodzi rzucać kalumnję na posła Bilińskiego, 
skoro go w sali nie ma i obronić się nie może? 
Dobrze, że p. Zatorski obronił go świetnie; ale 
gdyby się stało inaczej, jakże wyrozumiałem mu- 
siałoby być sumienie p. Romanowicza, skoro nie 
wyrzueałoby mu tego, iż cisnął kamieniem w czło- 
wieka, który jako nieobecny, nie mógł mu tego 
PARA odrzucić. Następnie dla tego, iż wia- 
skie) pow szgeniie (pisały o tem dzienniki lwow- 
E Stania? Romanowicz zamierza kandydować 
EE e S właśnie wybrany był do- 
badź iliński, Rywalizacja na jakiemkolwiek 
Re polu zniewala zwykle ludzi szlachetnych 
ao postugiwania się tylko uczciwą bronią, a ni- 
gay nie można być dość wybrednym w wyborze 
sposobów do odniesienia nad rywalem zwycię- 
stwa. P. Romanowicz interpelacją swoją złożył 
dowód, że o tej wybredności ma wręcz odwro- 
tne pojęcie. —' Jako objaw pomyślny zanotować 
jednak muszę, żę nawet ci, którzy dotąd przez 
pewien antagonizm lokalny, przechyłali swe 
sympatje na stronę Reformy, odwrócili się teraz 
po tej interpelacji od tego organu krzykaczy. 
„Nie jestem biegły w polityce — mówił mi dzi- 
slaj jeden z tych panów — więc koniec końców 
nie wiem, który dziennik ma rację, ale to wiem, 
że me muszą uczciwej polityki prowadzić ci, któ- 
rzy poważają się nieobecnych szkalować,* Po- 
dobnych głosów słyszałem kilka, a chociaż inni 
mniej stanowczo to wypowiadają, wszyscy prze- 
cież są niemile tym faktem dotknięci.* 


W zatargu anglo-rosyjskim od wezoraj nie 
le zmieniło, nie zaprzeczono żadnej wiado- 
I telegraficznej, — oprócz podanej przez 
gdzie” © Reutera, że car się wybiera do Moskwy, 
dzeno may manifest wojenny, — nie potwier- 
że napij adnej urzędowo, Jest to dowodem, 
pnia Praženie stosunków doszło do takiego sto- 
zaprzec dyplomacja nie dba już o pozory. Nie- 
MA woj nic; sa wielkie usiłowania do zażegna- 
w ah a nasz dzisiejszy prywatny telegram 

SYAN (W) szczegółowo wyjaśnia, na czem 
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opanowało wszystkie koła dyplomatyczne 
jest | Bo w samej rzeczy, deprymującą 
idomość, że przesadnie oszczędne stronni- 

!g0w bez rozpraw przyjęło kredyt na ce- 
czyli enne w wysokości jedynastu milionów finits 
140-stu milionów guldenów. To żąda- 

przyjął vono usposobionego gabinetu, parlament 
w Angjj Mogłośnie, składając tem dowód, „że 
wania Ji umysły najmniej skłonne do anpażo- 
8 w “ię w wojnę, uważają, iż położenie jest 
= bic Wprawdzie znaleziono jeszeze jedno 
nowa zwie rozpaczliwe wyjście; zapropono- 
niesieni; aby jakiś sąd neutralny rozpatrzył do- 
sienja Li Komarowa do Petersburga i doniesie- 
Z tych zamsdena do Londynu, i orzekł, który 
wieniem, gów zawinił nierozważnem posta- 
są materja 7 na ostrzu miecza; ale gdzież 
Swój w KIRA na których taki sąd mógłby oprzeć 
" wyrok? I Komarow i Lumsden, każdy ze 
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(Ciąg dalszy), 


Baron. 


Woś! aha, tak, t i Ey 
tem! tylko przy okaz 0 co innego! Poczekam 44 


azji szepnij panu Aloizemu, że 
s zg cy (p rzechodzi naprzód sceny, Antoni 
p 3 zb „ho 1 Panowie tu czekaja ; pan rądzca 
i kochany pun Kapustowski, Tylko. że ja pana 
kocham bez wzajemności : 


Kapustowski. 


Jakt szeciwn: | 
n peł 0? przeciwnie, pan baron ATM 


7 Baron. 

iczem! nie kupujesz moieh » i 
starczam ci moich win, IS UA, wi i 
likiery! dostałem świeży transport AESA EA 
panom, palce lizać, A moje Clos de wadach 
wiecie, ostatni transport przyjechał stó 
kupił odemnie do Paryża, dla księciu Aumale, iak 
Boga kocham... Panie Kapustowski, chcesz be- 
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swego stanowiska, niezawodnie postąpili tak, jak 
nakazywała sytuacja, przyczem niezawodnie je- 
den z nich się mylił, ale który mianowicie? — 
to dałoby się chyba określić, dokonawszy śledz- 
twa na miejscu, pociągnąwszy do protokołu żoł- 
nierzy afgańskich i trybutów śŚrodkowo-azjatyc- 
kich; a jestże to możliwe? Zresztą, jeśli się 
potwierdzi wiadomość, że gdzieś nad brzegami 
Murgaby został w pień wycięty cały batalion 
rosyjski, to przyjść nie może nawet do dyskusji 
nad zwołaniem takiego neutralnego sądu, który 
oddałby obu powaśnionym stronom tę jedyną 
korzyść, że dałby im czas do ukończenia przygo- 
towań wojennych. a 

Jeśli sfery dyplomatyczne Austrji i Niemiec 
czyniły jakie usiłowania do pogodzenia Anglji 
z Rosją, o czem wątpimy, to dziś zaprząta je tyl- 
ko troska o zlokalizowanie wojny i w tym celu 
niezawodnie wielki wywiera się nacisk na Tur- 
cją, skoro ona główny nadzór i inspekcją nad 
uzbrojeniami Dardanellów powierzyła trzem pru- 
skim oficerom, delegowanym przed paru laty 
przez ks. Bismarka do tureckiej służby. W ten 
sposób Turcja składa dowód swej lojalności wo- 
bec postanowień berlińskiego traktatu eo do neu- 
tralności Dardanellów. Jeśli tedy przez nie prze- 
jedzie angielska flota, będzie temu winna nieu- 
miejętność niemieckich komendantów w służbie 
sułtana. Katków zastanawia się, czy ks. Bismark 
zechce powiedzieć: „mea culpa! zlych Tureji po- 
słałem oficerów!“ — i w odpowiedź na to zaga- 
dnienie podaje list z Berlina „pewnej wysoko 
postawionej osoby,“ która ze swego wyniosłego 
trójnoga prawi takie nonsensa: „lts, kanclerz za 
nie w świecie nie chce zaprzątać Rosji wojną; on 
pragnie, aby ona była silna, bogata i zawsze 
wolna do zgodnej pracy z Niemcami w Europie. 
Wprawdzie niektóre organa imputują mu inne 
zamiary, a między temi organami są i takie, któ- 
re wychodzą w języku rosyjskim; tem niemniej 
wszakże rosyjskiemi one nie są i na oku mają 
dobro nie Rosji. Tak, żelazny mąż pragnie poko- 
jowego załatwienia anglo-rosyjskiego sporu, a 
w razie wojny, pragnie jej zlokalizowania w ste- 
pach turzańskich. Ale nie trzeba zapominać, 
że niemiecka partja klerykalna i Polacy używają 
wszystkich swych wpływów w tym kierunku, 
aby pożar wojenny ogarnął calą Europe“. Ta 
denuncjacja Katkowa jest tak Śmieszna, że jej 
nie powtórzyły ani Nordd. Allg. Ztg., ani Nowa 
Presse. Jeśli nie powtórzą jeszcze, to marnie 
zginie ten kwiat złośliwej wymyślności moskiew- 
skiego dyktatora. 


Przybyło 


Z Paryża donoszą, że pokój w Tonkinie 
tym razem niezawodnie przyjdzie do skutku. 
Chińscy pełnomoeniey już przybyli do Tien-Tsinu 
i wysłali zawiadomienie do komendantów wojsk 
chińskich, że mają się cofać z Tonkinu. Wstrzy- 
many przez francuzką fotę dowóz ryżn do pół- 
nocnych prowineyj Niebieskiego państwa skłonił 
rząd pekiński do zawarcia pokojn bez zwłoki. 
W skutek tego transport wojsk posilkowych 
francuzkich, wyprawiony z Marsylji przed tygo- 
dniem, został zatrzymany w suczkim kanale, 
gdzie też obecnością swoją wesprze żądanie fran- 
cuzkie zupełnego zadośćuczynienia obrażonemu 
honorowi Francji w sprawie dziennika Bosphore 
Egiptien. A sprawa ta rzeczywiście stała się tak 
drażliwa przez wyjazd z Kairu reprezentanta 
Franeji, że corychlej ją załagodzić leży w inte- 
resie nietylko chedywa, ale i gabinetu łondyń- 
skiego, już jeśli nie ze względu na naprężone 
stosunki 4 Rosją, to choćby dla tego, że gotowa 
się rozejść konferencja egipska, obradująca w Pa- 
ryżu bardzo pomyślnie, bo już nehwaliła neutra- 
lizacją kanału we wszystkich zgoła wypadkach 
i tylko jeszeze łamie się z projektami, komu po- 
wierzyć utrzymywanie porządku i wykonywanie 
politycznych administracji. Jedni proponują wło- 
żyć te klopota na barki egipskiego rządu, czego 
innym się nie chce, bo Egipt nominalnie należy 
do Turcji. Przypomniano więe dawną propozycją 
włoską, aby reprezentanci wszystkich pierwszo- 
rzędnych mocarstw po kolei administrowali ob- 
szarem neutralnym. | 

Nadchodzące z Irlandji wiadomości o po- 
bycie tam ks. Walji zaprzeczają coraz więcej da- 
wniejszym doniesieniom o lojalności i sympatji 
E AO TOW" ód 


czułkę, przyślę ci ostatnią — tylko dla pana! ni- 
komu innemu bym nie dał. 


Kapustowski. 
Dziękuję panu ślicznie, ale ja tylko piwo 
piję — nie stać mnie na droższe trunki. 
Baron. 
Żartuj pan zdrów —a fabryki, a dywidendy 


|z banków? A może radzea dobrodziej pozwoli be- 


czułeczkę, małą beczułkę? 


Żarski. 

Gorzej pan jeszcze trafiłeś, ja pijam tylko 
wodę! Zresztą, mówiłeś pan przecie, że tylko dla 
pana Kapustowskiego poświęciłbyś ostatnią be- 
czułkę, ja nie mógłbym żądać takiej ofiary; po- 
przestanę zatem na zwyczajnych kupcach. 


Baron. 


No, to może cygar! Pokosztujcie panowie! 
mam wyborne, odleżałe! te na pół rubla, te 
na czterdzieści kopiejek! za bezcen Bogk au- 
tentyczny. 3 

Kapustowski. 

Dziękuję panu baronowi! (n. s.) Darmo da- 
je, choćby kiepskie, to darowanemu koniowi w zęby 
nie patrzą. , f 
5 Żarski. 

Ja i za to panu dziękuję. Tak drogich 
cygar nie palę, nie stać mnie I na ćwierć 
tej ceny. 


- Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca: 
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Ludwiz Ma 
ludu irłandzkiego dla dostojnego gościa. Dziś się 
nawet okazuje, że przyjęcie w Dublinie i owe 
okrzyki entuzjastyczne były przygotowane. Ci, co 
te okrzyki wznosili. byli to „Szkoci i Anglicy, 
zamożni fermerzy, oranżyści i robotnicy, którym 
opłacono podróż. Owe owacje w Dublinie miały 
posłużyć do rozbicia partji narodowej irlandzkiej 
w parlamencie, zniweczenia jej władzy i wpły- 
wu w [rlandji. Sztuka się nie udała, a przyjęcie 
królewicza angielskiego na południu wyspy wy- 
kazało właściwe usposobienie Indności. Na pier- 
wszej zaraz od Dnblina stacji, w Mallowie, przy- 
szło do rozruchów, a w końcu do formalnej bi- 
twy między ludem a konstablerami. Dalej, w cią- 
gu podróży jeszeze przykrzejsze dla księcia po- 
wtarzały się seeny. Wywieszano czarne chorą- 
gwie z napisami imion niewinnie powieszonych 
patrjotów irlandzkich, obrzucano obelgami An- 
glików, śpiewano anarchiezne pieśni i td. Ksią- 
żę tedy wraca do Anglji z niczem. 


Zwracamy szczególną uwagę na dzisiejszy 
nasz telegram z Londynu (W), który na razie 
zdaje nam się być ostatniem słowem w sprawie 
sporu angielsko-rosyjskiego — oczywiście o ile 
to leży w możności dziennika otrzymywanie au- 
tentyeznych informacyj. Niemniej przeto zapisu- 
jemy i przeciwne głosy i szczegóły dotyczące 
uzbrojeń. 
| aj mea omen: JOW o E 


Ogłoszony w Gazecie Urzędowej patent 
cesarski, rozwiązujący Radę państwa i roz- 
pisujacy nowe wybory, otwiera na oścież 
podwoje tym agitacjom, które już od paru 
miesięcy prowadzą się dość skrzętnie 
w niemal wszystkich okręgach wyborczych. 
I jak zwykle w takich razach, tak też i 
teraz, najskrzętniej, najruchliwiej i naj- 
energiczniej pracują ambicje prywatne. 

Samozwańczych kandydatów mamy 
bez liku, a podczas gdy takich ludzi, któ- 
rzy naprawdę pracowaliby z pożytkiem 
dla kraju, potrzeba gwałtem zmuszać do 
przyjęcia mandatu, stają tamci gotowi do 
podjęcia się żmudnej roli posła, w torbie 
swej niosą setki obietnic, a program swój 
polityczny składają z grzmiących frazesów, 
nanizanych na anarchicznej nitce. 

Dominującą cechą kraju naszego jest 
niezadowolnienie. Jest ono stała, chroni- 
cama naszą chorobą, datującą od dawna, 
a objawiająca się szczególnie silnie od 
czasu, gdy nam ją konstytucja objawiać 
pozwoliła. Narzekamy ciagle i na wszy- 
stko, bo nigdy życie realne nie zaspakaja 
zbyt wybujałych naszych aspiracyj; jestes- 
my ze wszystkiego niezadowolnieni, bo ni- 
gdy nie umieliśmy korzystać z tego, Go 
posiadamy; mamy łaknienie bezbrzeżne, jak 
ludzie, którzy kosztem rozumu politycznego 
rozwinęli w sobie fantazję. 

Stąd też najbardziej przypada nam do 
smaku wszelka krytyka, a słuchając jej 
pieśni rozdźwięcznej nie stawiamy nawet 
zbyt wielkich wymagań. Jeżeli od czło- 
wieka, który wystąpiłby z pochwała tego 
co istnieje, wymagalibyśmy argumentów 
niepospolicie silnych i przekonywających, 
to takiego, który ryczałtem wszystko ga- 
nić gotów, zwalniamy chętnie od przyto- 
czenia motywów nagany. Byle nuta była 
żółciowa, byle z każdego słowa czuć było 
ostrą krytykę, byle roztaczął dokoła sie- 
bie woń niezadowolnienia, a z reszty go 
skwitujemy. Owszem, im mniej ścisłą þe- 
dzie jego krytyka, im bard edzi 
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Baron. 


W każdym razie, można spróbować, a jeżeli 
panu radzcy smakować będą... 


Żarski. 

„., Właśnie spostrzegam się, że nalóg palenia 
dzisiuj przemógł moję zwykłą przytomność! na- 
kopciłem tutaj, jak w kordegardzie, a to pokój, 
do którego panie przychodzą. 


Baron. 


ae to nie nie szkodzi! w tym domu pali 
się wszędzie, nawet w buduarze i w gali. 


Żarski. 
I dla czegoż to tu siętuk wszędzie pali? 
Baron. 


Dla czego! dla czego! Pan radzca wiesz to 
dobrze, a i pan Kapustowski także! Tutaj jest 
pokój bawialny, sala balowa, ale nie ma salonu, 
jest przepych, ale nie ma komfortu, jest zebra- 
nie, ale nie ma towarzystwa, są panie i kobiety, 
ale nie ma dam. 

Żarski. 
Daruj, panie baronie, ale ja nie dobrze ro- 
zumiem... 
Baron. 


Pan radzea nie jesteś światowcem, a zre- 
sztą nie z tych czasów. Dla nas to są odcienia 
subtelne, chwytamy je na pierwszy rzut oka... 
(z ukłonem do Kapustowskiego). Nie przymawia- 
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tach mglistych, nieujętych w żadne stałe 
formy, tem snadniej do każdego serca 
przemówi, — podobnie jak te arje wło- 
skie, pod których minorowe tony można 
podłożyć wszelkie bóle, jakie trapią ród 
ludzki. 

Nic więc dziwnego, że i teraz, jak- 
kolwiek poraz pierwszy w tak korzystnych 
warunkach odbywają się wybory do Rady 
państwa, przy urnie wyborczej malkontenci 
prym dzierżyć będą. 

A warunki te są niezaprzeczenie bar- 
dzo korzystne. Mowa Tronowa zapewniła 
nam dwie rzeczy: jednę zasadniczą. że sy- 
stem równonprawnienia ludów, wchodzą- 
cych w skład państwa, nie zostanie ani 
skrzywiony, ani zarzucony; drugą — spe- 
cjalną, że rzeki nasze zostaną uregulowa- 
ne, przez co jeżeli nie zupełnie, to w ka- 
¿dym razie w znacznej części ubezpieczy- 
my się od perjodycznych powodzi. 

Po za tem na razie nie mamy niedo 
żądania, przynajmniej żadna piekąca po- 
trzeba nie była przez nikogo w kraju po- 
stawiona na porządku dziennym. Wpraw- 
dzie rozumiemy dobrze, że sama regula- 
cja rzek nie przychyli nam jeszcze nieba. 
lecz że po za nią istnieje mnóstwo jeszcze 
dziur, które trzeba będzie załatać, krzywd 
naprawić, stosunków uregulować, a roz- 
wiązać wiele zawikłanych kwestyj. Ale 
skoro system ma dalej pozostać ten sam, 
skoro i w następnej kadencji całą dażno- 
ścią rządu będzie zaspokojenie legalnych 
potrzeb wszystkich w skład Monarchji 
wchodzących prowincyj, a o tem nas za- 
pewniły słowa Monarsze, to czyż watpić 
możemy, że stopniowo, w miarę środków 
i w miarę parlamentarnej możności speł- 
nią się wszystkie nasze uprawnione pra- 
gnienia ? 

Wice jakąż w obec tego mają rację 
bytu ci malkontenci, którzy z paleta sa- 
mych czarnych barw odbywają po prowin- 
cji wędrówki i malując ponure obrazy. je- 
dnają sobie wota wyborcze ? Czyż naprawdę 
kieruje nimi miłość kraju? Gdyby tak 
było, toby przedewszystkiem rozpoczynali 
swą agitację od wyrażenia uznania tym lu- 
dziom, którzy zdołali doprowadzić nas do 
tego, stosunkowo tak pomyślnego stanu, 
w jakim się obecnie znajdujemy, Bo ten, 
kto coś umiłował szezerze, ma zawsze na 
ustach słowa wdzięczności dla tych wszy- 
stkich. którzy wyświadczyli coś dobrego 
przedmiotowi jego miłości. Czyż widział 
kto kiedy syna, płacącego paszkwilem le- 
karzowi. który mu matkę uleczył? 

Oni tymczasem rozpoczynają od pasz- 
kwilu. W jednem z ich pism czytaliśmy 
niedawno artykuł, przedstawiający Koło 
polskie jako zbiorowisko „niedołęgów * — 
użyto nawet tego wyrazu. Inne ich pi- 
smo przedrukowało ten artykuł, jako kwint- 
essencją mądrości stanu. Uzasadnienia nie 
było, bo i jak eoś podobnego można było 
uzasadnić ? Ale nie było nawet litanji tych 
hypotetycznych czynów, które byłyby doko- 
nane, gdyby kraj zamiast owych posłów, 
którzy dotąd w Kole zasiadali. wysłał był 
do Wiednia samych najgłośniejszych krzy- 
kaczy. Powiedziano wprost, że tamci są 


ty ardziej będzie j niedołęgi i że potrzeba odnowić Koło no- 
w obłokach bujała, rysowała się w kształ- | wemi silami. Jakiemi? — 


Jac szanownemu panu, który jesteś za rozumnym, 
aby się urażać za taką drobnostkę, człowiekiem 
z towarzystwa, dama, trzeba się rodzić. Ukłon, 
powitanie, pożegnanie, uśmiech, sposób siadania, 
jedzenia, chodzenia, nawet zrobienia imperty- 
neneji — wszystko to już z krwią się odziedzi- 
cza i żadna guwernantka tego nie nauczy; to 
już trzeba mieć wrodzone. 


Kapustowski. 


No, jeśli chodzi o zrobienie impertynencji, 
to zdaje mi się, że pierwsza lepsza to potrafi, 
— nawet przekupki na Starem Mieście maja 
ustaloną sławę. 


Baron. 


Ale jakiej impertynencji, trywialnej, gmin- 
nej! Ale takie obrzucenie wzrokiem od góry do 
dołu, co to aż mrowie przejdzie przez skórę — 
to tylko dama czystej krwi zrobić umie. 


Żarski. 
Tem gorzej dla waszych dam. Nasze ko- 
biety zwyciężały uprzejmością, grzecznością dla 


wszystkich, a jednak braku dystynkeji nikt im 
nigdy nie zarzucał, 


Baron. 


w Dawne dzieje, Zresztą, co tu o tem mó- 
wić! weżcie panowie samę różnicę ukłonu. Dla 
podwładnego, dla znajomych, dla równych, dla 
niższych, dla rodziców, dla przyjaciół, dla ry- 
walki, dla męża i dla kochanka. 


OGŁ 
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łatwo. Temi oczywiście, na czyją korzyść 
artykuł ten pisano i przedrukowywano. 
Nie mamy nikomu za złe ambicji ucz- 
ciwej. Niech każdy pnie się w górę. jeżeli 
czuje w sobie nadmiar sił. Ale niech się 
pnie szlachetnie, oddając hołd pracy swych 
poprzedników. Mamy zaś zawsze w podej- 
rzeniu ludzi, który dla okazania swej war- 
tości nie mają innego sposobu nad oszka- 
lowanie innych. Mało bowiem są oni za- 
pewne warci, skoro czują to sami. iż tylko 
od zbrudzonych postaci potrafia korzystnie 
odhijać, l 
Tyle co do nich. Kraj zas postapi za- 
pewne w tym wypadku jak dobry i roz- 
sadny gospodarz. Taki nie oddala nigdy 
swych oficjalistów, gdy widzi. że gospo- 
darka przy ich pomocy idzie wcale nieźle. 
Rozumuje bowiem sobie. że nowi. chociaż 
by niewiedzieć co mówili o swych zdol- 
nościach i niewiedzieć jakie robili obietnice, 
stracą sporo czasu nim się włożą, poznają 
grunt, zbadają okoliczności. wyuczą się ro- 
boty, a tymczasem maszyna administracyj- 
na będzie się psuła, stawała. tarła się za- 
nadto; wiec chociażby w końcu spełniły 
się owe różowe obietnice, co zaledwie raz 
na miljon razy przytrańć się może, to i 
wtedy jeszcze nie zdołają one wyrównać 
strat, jakie zmiana administracji pociągnęła 
za sobą. 


Korespondencje. 


Kraków 29. kwietnia. 
($) Sprawozdanie z czynności poselskich 
do Rady Państwa, jakie złożył wczoraj prof. dr. 
Zatorski przed wyborcami swoimi w sali ratu- 
szowej będzie bądź co bądź pierwszym aktem, 
jaki pchnie naprzód. w kierunku bardzo rozu- 
mnym, akcję wyborczą w naszem mieście, a bo- 
daj i w kraju. Dzienniki miejscowe nie podały 
jeszcze w całości powyższego sprawozdania, 
Czas wydrukował dzisiaj pierwszą jego część, 
a N. Reforma podała je w streszczeniu, przy- 
rzekając podać o niem jutro swoje uwagi. Za- 
nim będę w możności zaregiestrowania opinji 
miejscowych dzienników o tem sprawozdaniu 
posła krakowskiego, nadmienić muszę, że było 
ono nad wyraz śmiałe I gruntowne, a wypowie- 
dziane z takiem przekonaniem, jakie daje tylko 
pewność bronienia dobrej sprawy, dobrze zaję- 
tego stanowiska i sumiennie spełnionego zada- 
nia. Zrobiło też jak najlepsze wrażenie, i roz- 
proszyło niejedną watpliwość i obawę o przy- 
szłość. Swoją zaś droga inteligentne grono 
wyborców, które zebrało się było wczoraj w sali 
Rady miejskiej dla wysluchania tego sprawozda- 
nia, zamanifestowało w sposób istotnie uznania 
i podziwu godny, jak wśród tego wielkiego za- 
mięszania pojęć, jakie zawdzięczamy  dzienni- 
karstwu krajowemu, umiało ocenić polityczne 
prawdziwie momenta mowy p. Zatorskiego i jak 
temu ocenieniu swemu umiało dać odpowiedni 
wyraz. 
Ustęp mianowicie mowy, podnoszący stosu- 
nek krajn naszego do państwa, wdzięczność i 
przywiązanie do monarchji za łaskawą dla nas 
opiekę i uznanie nas zdoluymi do rządzenia 
w chwili, gdy zewsząd grozi nam zagłada, przy- 
jęty został z prawdziwym zapałem. Również 
ustęp mowy, wykluczający wszelką wątpliwość 
w dobre zakończenie piekącej sprawy regulacji 
rzek, skoro sprawą tą zajał się Monarcha, spo- 
tkal się z żywym objawem uznania i burzą okla- 
sków. Takie polityczne znalezienie się wyborców, 
które umie należycie ocenić tak potężny czynnik, 
jakim w życiu konstytucyjnem jest Korona, spo- 
tykamy dzisiaj chyba tylko na Węgrzech. Dla 
tego mowie posła Zatorskiego i towarzyszącym 


domyśleć się |jej objawom, przypisujemy wielkie znaczenie i 


A 


Kapustowski, 

Ha, jeśli i dla kochanka, to nie ma co admi- 
rować. 

Baron. 

Parafiaństwo, kochany panie, parafiaństwo ! 
Kochanek dla damy jest tak niezbęduy, jak rę- 
kawiezki lub angielskie perfumy. Wracając do 
mojej tezy, kobieta może wydać bal, tylko dama 
umie przyjąć na five ocklock tea — kobieta może 
się wystroić, tylko dama umie się ubrać — ko- 
bieta może być piękną, ponętną — tylko dama 
może być uroczą — w salonie damy nikt nie 
pomyśli 0 cygarze, a w domu kobiet... Pozwól 
mi pan ognia, panie Kapustowski! Panie radzco, 
skończyłem mój wykład. 

Żarski. 

Gdybym był złośliwym, nastręczyłbym panu 
tylko sposobność do powtórzenia go przy tych 
paniach — a sam Się pan potępiasz tem, żeś 
w tym domu eodziennym gościem. Jako jedyną 
zatem odpowiedź, rzucam moje cygaro, do połowy 
nawet niedopalone. 

Baron. 
No, nie trzebaź brać 4 la lettre. 


Kapustowski. (n. 8.) 

„ Warto tu mieć miliony po to, aby przyjmo- 
wać takich darmozjadów, którzy nas w ten spo- 
sób traktują ! no, prawda, że za oczy! Poczekaj. 
kochanku, nie puszezę ci ja jednak tego płazem. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


3 
wyprowadzamy z nich bardzo dobrą wróżbę dla 
rozpocząć się mającej akcji wyborczej, 

Prezes komitetu przedwyborczego dla za- 
chodniej części kraju, p. Chrzanowski, rozesłał 
już — jak się dowiadujemy — do wskazanych 
na pierwszem posiedzeniu komitetu prezesów 
Rad powiatowych i mężów zaufania odezwy, za- 
praszające do ukonstytuowania komitetów przed- 
wyborczych i wyboru delegatów na zjazd. Po 
dokonaniu tych wyborów i odbyciu zjazdu dele- 
gatów, uzupełni się komitet centralny, stosownie 
do regulaminu i rozpocznie dalszą czynność, 


MAŁY FELJETON. 


Złodzieje wykryci zapomocą mineralogji. 


Pewien znajomy zmarłego profesora Dun- 
kera z Marburga, opowiada w Tägl. Rundschau : 

Przywiozłem z Ameryki południowej cenny 
zbiór minerałów i wyekspedjowałem go do Mar- 
burga, prosząc Dunkera, aby mi go przechował, 
aż do mego przybycia. Urzędnik spedycyjny, 
który w mojej obecności załatwiał przesyłkę, za- 
pytał mnie nagle, czy nie jestem przyjacielem 
prof. Dunkera. Owszem. — W takim razie po- 
zdrów go pan odemnie serdecznie ; był on moim 
profesorem na politechnice w Kassełu i wyświad- 
czył mi przysługę, za którą do zgonu wdzięcz- 
nym mu będę. 

I zaczął opowiadać: 

Byłem w Marburgu assystentem przy eks- 
peędycie frachtowym. Byłem zaręczony i z mle- 
cierpliwością oczekiwałem ustalenia mej pozycji. 
Pewnego dnia zawołał mnie szef biura do swo- 
jej kancelarji. Zastałem tam znajomego kupca 
miejscowego. À 

— Czy ekspedjowałeś pan dzisiaj pakiet dla 
tego pana? 

Owszem. 

— Czy przy wydawaniu, 
zważony ? 

— Tak jest, waga zgadzała się zupełnie. 

— Może przypadkiem pakiet był nadwe- 
rężony ? 4 

— Nie przypominam sobie. Zresztą, w takim 
razie nie byłby został przyjęty. i 

— Owoż — rzekł szef, przenikliwe na mnie 
rzucając spojrzenie, — colli to zostało skradzio- 
ne, a manco dopełnione kamieniami. Sprawca 
znszył worek napowrót. Czy nie masz pan po- 
dejrzenia jakiego ? 

— Nie. » 

— Dobrze; zarządzę śledztwo. Cała ta histo- 
rja była dla mnie dość fatalną. Byłem częścio- 
wo odpowiedzialnym; podejrzanym może być 
każdy, kto ma z frachtami do czynienia; co 
najmniej można mi było zarzucić niedbalstwo. 

Śledztwo nie wykryło nie zgoła. 

Wkrótce potem, wypadek podobny zdarzył 
się ponownie, w okolicznościach, które mnie 
mocno obciążały. Chodziło o pakiet materyj Je- 
dwabnych z Paryża, przeznaczony dla innego 
kupca. Kiedy pakiet przyszedł, nie wyekspedjo- 
wałem go natychmiast, spieszyłem się bowiem 
na imieniny mej narzeczonej. gdzie czekało na 
mnie wesołe towarzystwo. Nazajutrz jawi się 
w biurze adresat, który pakiet już był otrzymał, 
z pozoru nieuszkodzony — ale wewnątrz za- 
miast jedwabiu, znajdowały się znowu kamienie. 

Byłem jak piorunem rażony, gdy mi szef 
mój w obecności kupca oznajmił o wypadku, a 
musiałem wyglądać dość podejrzanie, zwłaszcza, 
że trzeba było wytłomaczyć, dla czego pakiet 
przez noe pozostał w biórze. Nastąpiło to, ezego 
się spodziewałem — po odejściu kupca, który 
przyrzekł na razie zamilezeć o sprawie. | 

— Natychmiast — rzekł mi szef — złożę ra- 
port centralnej dyrekcji w Kasselu i zażądam 
najsurowszego śledztwa. Pańskie miejsce zajmie 
tym czasem kto inny, ktoś, co nie ma narzeczo- 
nej, a pan będziesz pracował w mojej kancelarji. 

I od tego czasu pozwalał sobie ciągle roz- 
maitych uwag co do moich zaręczyn, na które 
zawsze w końcu odpowiadałem, że jestem zupeł- 
nie niewinnym. h ] 

Zrozpaczony opuściłem biuro, rzucając z nie- 
chęcią wzrokiem na przeklęte kamienie, które 
kupiec pozostawił w biurze, na te płaskie, gład- 
kie łupki wapienne, które spozierały na mnie, 
jak niemi oskarżyciele. i 

Wszedłem do restauracji na podwieczorek, 
Ktoś, potrącony przezemnie, a był to stary Dun- 
ker, mój dawny profesor — zapytał co mi się 
stało, że wygladam tak zmieniony. r 

Opowiedziałem mu cały wypadek. Nagle 
zapytał : , } 

— Nie mógłbym tych kamieni zobaczyć ? 

— Szef mój nie może mieć nie przeciwko te- 
mu, odrzekłem. ) 

Poszliśmy do biura. Szef nieco niechętnie 
zezwolił na ekspertyzę, podczas której rozjaśniło 
się oblicze Dunkera. i 

— To jest wapień z Bockenheim, zawołał. 
Tam szukajcie złodziei, tutaj dokoła nie ma ni- 
gdzie takiego kamienia. | 

Mój szef niedowierzająco potrząsł głową — 
ja byłem uszezęśliwiony. Kazałem sobie wobec 
szefa powtórzyć zapewnienie, że kamienie z pa- 
kietu nie pochodzą z Marburga. Później posta- 
rałem się o kamienie, które znaleziono w pierw- 
szej okradzionej paczce, a gdy je Dunkerowi 
zaniosłem, krzyknął : . f 

— Wapień z Bockenheim, mój drogi, ten sam; 
będę raz jeszcze mówił z twoim szefem. 

Tak się stało. Zarządzono dochodzenie. 
Sprawdzono, że wozy stały istotnie przez noe 
w Bockenheim. Nastawiono zasadzkę i schwyta- 
no in flagranti kilku robotników zatrudnionych 
przy przewozie towarów. Byłem tedy oczyszczo- 
ny, a w nagrodę za moją trwogę zostałem sta- 
bilizowany. Ożeniłem się. : 

W pośród moich gości weselnych najskro- 
mniejszym był stary profesor Dunker, który nam 
do szczęścia dopomógł. 


KRONIKA. 


0. Semenenko, przełożony główny XX. Amar- 
twychwstańców przybył wczoraj dv Lwowa i przez 
miesiac maj miewać będzie w katedrze nauki, co 
środa, sobota i niedziela o 71/, wieczo- 
rem. Nauka wstępna odbędzie się dnia 30. kwie- 
tnia, we czwartek, o tejże godzinie. 

Intronizaeja ks. arcyb. Morawskiego odbę- 
dzie się dnia 17. maja, 

Hr. Karol Mier ma się dziś znacznie lepiej. 
Wprawdzie zapalenie płuc nie ustąpiło jeszcze, jed- 
nakże gorączka opadła i noc przeszła o wiele spo- 
kojniej. 

Henryk hr. Skarbek, z Warszawy, który 
ma objąć kuratorję fundacji hr. Stanisława Skarbka, 
przybył onegdaj do Lwowa. Wczoraj zwiedził biura 


został pakiet 


administracji, tudzież teatr i scenę: wieczorem był 
na przedstawieniu w teatrze. Krążą pogłoski, ja- 
koby Henryk hr. Skarbek miał zamiar objąć kiero- 
wnietwo dyrekcji teatru. 

JE. p. Kazimierz Grocholski. prezes Koła 
polskiego, od poniedziałku bawi w Krakowie, gdzie 
zatrzyma się jeszeze dni pare, aby być obecnym na 
ślubie p. Kazimierza Tuczyńskiego, znanego obywa- 
tela z Podola, z panną Bieńkowską z Wołynia. 

4 Ks. Cyryl Bukojemski, proboszcz obrz. 
gr. kat. i delegat Towarzystwa gospodarskiego na 
powiat delatyński, zmarł nagle Łanczynie, tknięty 
apopleksją. Zmarły był prawym patrjotą, Rusinem: 
walezył przeciw zmianom obrządkowym i moskalo: 
filstwn. Pozostawił żonę i sieroty niezaopatrzone, 

Nieporządki miejskie. Od wielu obywateli 
miejskich otrzymujemy skargi na straszne nieporządki, 
jakie panują we Lwowie, i na nieporudność Magi- 
stratu, przechodzącą wszelkie granice. Z licznych 
tych skarg zanotujemy dwie, jako wysoce charakte- 
rystyczne. 

Ponieważ zwykle dopiero w maju rozpoczyna 
się we Lwowie ciepła roku pora, przeto organa ma- 
gistrackie dopiero w tym mięsiacn mają zwyczaj 
przeprowadzać dezynfekcję kanałów. Jednakże w tym 
roku wiosna przybyła wcześniej niż zwykle. Od ty- 
godnia mamy lipcowe upały, a ze wszystkich kana- 
łowych otworów biją w górę straszne wyziewy. Mi- 
mo to Magistrat z wytrwałością, godną lepszej spra- 
wy, czeka z dezynfekcją tej chwili, aż kalendarz za- 
powie światu, iż się maj rozpoczął. 

Zwykle także dopiero w majn słońce tak przy- 
grzewa, iż okazuje się potrzeba skrapiania ulie. 
W tym roku wypadało przystąpić do tego wcześniej. 
Od tygodnia tumany kurzu wznoszą się po wszystkich 
ulicach i placach, przechodnie maja zasypywane oczy 
piaskiem, mieszkańcy nie mogą okien otwierać; mi- 
mo to Magistrat czeka aż maj nadejdzie, i z olim- 
pijskim spokojem patrzy na to, jak my połykumy 
unoszące się z pyłem miazmaty chorób zakaźnych. 

Gdyby jeszcze koszta utrzymania Magistratu 
lwowskiego stały w prostym stosunku do jego niepo- 
radności, można byłoby to mu w ezęści wybaczyć. 
Ależ pamiętajmy, że ta szanowna instytucja pochła- 
nia z budżetu miejskiego przeszło 260.000 rocznie 
to jest o kilkanaście tysięcy więcej, aniżeli kosztuje 
Wydział krajowy, który zarządza cała Galicją. Czyż 
pieniądze wydawane co roku na utrzymanie admi- 
nistracji tak licznej nie byłyby lepiej zużyte, gdyby 
obracano je na rzeczy, przynoszące bezpośrednią ko- 
rzyść mieszkańcom ? 

» Apelacja do Rady miejskiej, jak wiemy 4 do- 
świadczenia, nie przynosi Żadnego pożytku. Więc 
może przyniosłaby pożytek apelacja do Wydziału 
krajowego, jako naczelnej instytucji autonomicznej. 
Myśl tę polecamy rozwadze obywateli miasta, a s4- 
dzimy, że znaczna większość jego mieszkańców przy- 
klasnęłaby z serca wmięszaniu się Wydziału krajo- 
wego do gospodarki miejskiej i wprowadzeniu jej na 
tory, mniej korzystne dla pewnej kliki, ale zato po- 
żyteczne dla ogółu mieszkańców stolicy. 

Requiem Mozarta. W celu wykonania sław- 
nego „Requiem“ Mozarta, zaprasza dyrygent kon- 
certów Galicyjskiego Towarzystwa muzycznego człon: 
ków czynnych towarzystwa do jaknajliczniejszego 
udziału w próbach, które się dwa razy tygodniowo 
to jest we wtorki i piatki od godziny siódmej do 
dziewiatej odbywać będą. 

Podziękowanie. Do skarhonki umieszczonej 
w kościele archikutedralnym obrz. łać,, włożyła nie- 
wiadoma osoba na rzecz Towarzystwa św. Józefa 
z Arymatei pięć półimperjałów w złocie. 
Wydział tegoż Towarzystwa składa za naszem po- 
średnictwem nieznajomemu P., T. Dobrodziejowi za 
tak hojną ofiarę najserdeczniejsze podziękowanie. 
Ks. Zygmunt Odelgiewicz, prezes. Zenon Rawicz 
Rojek, sekretarz. 

Członkowie Rady kolejowej wyjeżdżają dzisiaj 
do Wiednia na sesję Rady. 

Majowy awans w e. k. armji. Feldmar- 
szałkami-porucznikami mianowani generałmajorowie 
Er. Weikard, komendant 31. pieszej dywizji; M. 
Daublebsky v. Sterneck, komendant szkoły wojennej; 
A. Werner, komendant twierdzy przemyskiej, i A. 
Romano, szef 8 korpusu pionierów. 

Generałmajorami mianowani pułkowniey: br. 
Dubsky v. Trzebomisliz z rezerwy 74. pułku; T. 
Galgoczy de Galantha, komendant 9. brygady ka- 
walerji: O. hr. Gagern, komendant 20. brygady 
kawalerji; A. bar. Heigel, kom 10. bryg. kawal ; 
Wilhelm ks. Schaumburg-Lippe, kom. pułku drago- 
nów nr. 14,; H. bar. v. Lóhneysen, kom. 12. br. 
kaw.; A. v. Pittreich, kom. 57. bryg. pieszej; J. 
Butterweck, kom. 55, br. pieszej; T. v. Samonigg, 
kom. 23. br. p.; A. v. Móraus, kom. 19. br. p.; 
J. Kottersitz, szef 11. korpusu pion.: G. Lehne 
v. Lehnsheim, szef sekcyjny w ministerstwie wojny; 
M. Hertlein, kom. 6. br. kaw.; E. Merta, kom. 
l. br, i M. v. Koch, kom. 18. br. art. 

Pułkownikami mianowani podpułkownicy : Fr. 
Kreipner z pułku pieszego nr. 10.: Karol Wenzl 
z p. piesz. nr. 4.; Stanisław Kowalski z p. ułanów 
nr. 6.; B. v. Vablkampf z pułku ułanów nr. 11; 
J. Zwehl z pułku nłanów nr. 8. 

Podpułkownikami mianowani majorowie: J. 
Szilnawsky w pułku pieszym nr. 99, Maciej Mikic 
w 55. p. p, A. Dylewski w 80. p. p., A. Baranyay 
de Nagy Varad w 24. p. p, br. Komers w 2. p. 
uł, K. Majhirt w 7. p. uł, W. Blumentritt w 9. 
pułku artylerji, 

Majorami mianowani kapitanowie pierwszej 
klasy: G. v. Görtz w 100. p. p, N. Rive v. We- 
sten w 95. p. p., J. Piskorsch w 58. p. p., H. 
Reisky w 9. p. p, A. Capiński w 18. p. p, Wł. 
v. Koller w 38. p. p, J. Heldemann w 9. p. p, 
Wł. Cenna w 14. p. art., i rotmistrze: H. Pauer 
w 10. p. drag., J. Meixner w 3. p. ut, M. Schön- 
burg w 3. p. uł. 

Kapitanami pierwszej klasy mianowani ka- 
pitanowie drugiej klasy: J. v. Holtz w 34. p. p., 
J. Waniczek w 95. p. p., D. Białobrzeski w 93. 
p. po A. West w 9. p. p. K. Lechieki w 24. p. p., 
L. Radymski w 74. p. p., H. Pistel w 95. p. p. 
E. Kohlert w 93. p. p, O. Filippini Hófern w 88, 
p. p, J. Hirth w 55. p. p, A. Kuderna w 9. p. p. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 

Prezesem Izby handlowo-przemysłowej 
w Brodach wybrany został wczoraj p. Alfred Haus- 
ner, wiceprezesem p. Adolf Byk. 

Muzyka Harmonji grywać będzie na Wy- 
sokim Zamku, począwszy od 1. maja, co poniedziałek 
od godziny 5. do 7. wieczorem. 

Polacy w dyplomacji rosyjskiej. Pięciu 
Polaków zajmuje wyższe stanowiska w dyplomacji ro- 
syjskiej: Książę Massalski jest wicekonsulem v Pa- 
ryżu; Piotrowski konsulem w Kaszgarze (Chiny); 
szambelan Sierzputowski jeneralnym konsulem w Am- 
sterdamie; Grregorowicz dragomanem przy legacji w 
Persji i kamerjunkrem dworu, wreszcie hrabia Pozor 
sekretarzem legacji w Sztokholmie. 

Stypendja z fundacji m. Mikolajowa o 
60 złr. rocznie nadało e. k. Namiestnietwo Józefowi 
Hamajdzie, Kazimierzowi Jamrozikowi i Władysławo- 
wi Kaczyńskiemu. uczniom gimnazjalnym w Stryju. 

Teatr. Najgorszą dla benefisów porę wybrano 


PRZEGLĄD z dnia 30. Kwietnia 1885. 


Na całym świecie publiczność bywa tak niegrzeczną, 
że dla wyrażenia uznania lub sympatji artyście nie 
chce iść do... łaźni. Æ jednej strony ma to skutek 
bardzo dobry: ci, co są w teatrze używają miłego 
chłodu, wiejącego z pustych lóż — z drugiej strony 
atoli źle wychodzi na tem benefisant. Wczoraj już 
nie nie pomogło: ani sympatja, którą cieszy się pani 
Bocskaj, ani zgrabna muzyka Letogua do zabawnego 
libretta, opiewaiącego losy dwóch bliźnich sióstr Gi- 
rofle i Girofla, ani staranna obsada operetki, ani 
dobra wystawa, ani wreszcie nowe kostjumy — nie, 
a nie nie znęciło do teatru tej części publiezności, 
której brakowało, a brakowało jej bardzo wiele... Na- 
tomiast obecni wyprawili benefisantee serdeczna owa- 
cję: wśród przeciągłych oklasków wręczono pani 
Boeskaj z loży przy proscenium wieniec wawrzynowy. 
a z parteru parę prześlicznych bukietów. Pani Bocskaj 
śpiewała jak zwykle z ujmującym wdziękiem i po- 
dwójną swą rolę oddała wybornie. Bardzo dobrym 
Maraskinem (do śpiewania) był p. Florjański, które- 
go postęp w śpiewie jest widoczny. 'Pani Kasprowi- 
czowa jako Petro ładnie wyglądała i śpiewała, jak 
zwykle poprawnie, P. Myszkowski (Don Bolero) był 
nadzwyczaj charakterystycznym „niedołęgą i panto- 
flem", za co zbierał sute oklaski. P. Fontana, który 
grał Murzuka, grał go na swoje siły dobrze: raził 
tylko nieco jednostajnością rnchów, mających znamio- 
nować namiętność ziomka Almanzora. 

— Dziś w teatrze pierwszy występ młodej debiu- 
tantki panny Ireny Matnszewskiej w jednoaktówce 
„Pałacyk.“ 

— P. £Ładnowski z powodu trudności paszporto- 
wych przybędzie do Lwowa dopiero dnia 7. maja i 
wystąpi po raz pierwszy dnia 8. w „Otellu.* 

— Operetka lwowska miała pozyskać nowego te- 
norzystę, p. Mazurkiewicza, wiele obiecujacego. 

— O występie pani Arklowej w „Afrykance* w o- 
perze warszawskiej pisze Kurjer Warszawski: 

„Artystka lwowska ujawniła w tej partji wszyst- 
kie przymioty śpiewaczki i aktorki, jakie już zazna- 
czyliśmy niejednokrotnie. 

Uczucie, siła dramatyczna nie opuszczały jej 
ani na chwilę -— w wykonaniu słynnej kołysanki było 
wiele smakn, w całej roli widniał talent, którego na- 
bycie dla naszej sceny staje się coraz wyraźniejszem 
i głośniejszem życzeniem publiczności." 

Zaszczytne zaproszenie. Współpracownik 
wielu pism warszawskich, p. A, Niemirowski, otrzy- 
mał w tych dniach odezwę od sekretarza akademji 
prawniczej w Madrycie, z zawiadomieniem, iż na po- 
siedzenin tego naukowego ciała, odbytem w dniu 24. 
lutego b. r., wybrany został jednogłośnie na członka 
korespondenta madryckiej akadem i prawniczej. 

Charakterystyczną oznaką tego listu jest ko- 
perta z grubą żałobną obwódką. Takich kopert uży- 
wają obecnie wszystkie instytucje, a nawet i wiele 
osób prywatnych w Hiszpanji, od czasu ostatniego 
trzęsienia ziemi, które istotnie część tego pięknego 
kraju okryło gruba żałobą. 

W Warszawie zmarł Ludwik Wolski, zasła- 
żony pracownik na polu nauki, b. profesor ekonomji 
politycznej w Marymoncie, w 64 roku życia. 

W sobotę, jako w wilję rocznicy konstytucji 
trzeciego maja odbędzie się w kościele kateralnym 
o godzinie 10! zrana uroczyste nabożeństwo, wie- 
czorem zaś urządzony będzie w kasycie miejskiem 
koncert wokalno-muzykalny. 

Smiertelność we Lwowie w 16 tygodniu 
r. b. (od 12, do 18. b. m.) wzrosła znowu o 6 
wypadków. Ogólna liczba zmarłych wynosiła 95 
osób. Średnia dzienna śmiertelność przedstawiała 
1'4 proc., roczna 4'3 proc. Prym trzymała tym ra 
zem dzielnica krakowska, w której skonstatowano 
19 wypadków śmierci; sąsiednia dzielnica żółkiew- 
ska zajmuje w wykazie ostatnie miejsce (8 wypad- 
ków śmierci), Najwięcej ofiar pochłonęły choroby 
organów oddechowych, mianowieie gruźlica (24) 
i zapalenie przewodu oddechowego (18). Śmiertełnej 
ospy skonstatowano w wymienionym tygodniu 8 
wypadków. 

Stan powietrza. Biuro meteorologiczne do- 
nosi pod d. 27%, b. m.: Częściowa glęboka depresja 
powietrza nad Anglją ustąpiła i podążyła w kie- 
runku wschodnio-południowym nad Niemey. Wiatry 
są dość ożywione, ale bez stałego kierunku, Niebo 
pogodne, temperatura wysoka. Wymienionego dnia 
o godzinie 7 rano panowała najwyższa temperatura 
w  Lesinie (4+ 18 C), najniższa w Moskwie 
(+ 3'1 ©.) W Paryżu notowano -|- 105 C., w 
Warszawie -+ 13:4 C., w Berlinie, Pradze, Abazji 
i we Lwowie +- 144 ©. W najbliższych dniach 
ogzekiwać należy miejscowych burz przy ogólnie 
sprzyjającem powietrzu. 

Buczacz, Jazłowiec i Monasterzyska na- 
dały obywatelstwo honorowe panu St. Matkowskiemu, 
członkowi rady powiatowej buczackiej, za skuteczne 
zabiegi, poczynione celem przyprowadzenia do skutku 
budowy kolei transwersalnej. 

Z Poznania. Eksportacja zwłok ś. p. Stani- 
sława Koźmiana nastąpiła przedwczoraj dnia 27, b. 
m. o godzinie 2-ej po południu, Kondukt pogrzebo- 
wy prowadził w otoczeniu 30 kapłanów ks. kanonik 
Marjański: podążało za nimi liczne koło przyjaciół 
i znajomych zmarłego oraz miejscowych i zamiejsco- 
wych członków Towarzystwa przyjaciół nauk. Na 
trumnie złożyli wieńce: Ks. Tarochowski imieniem 
Akademji nmiejętności w Krakowie, hr. August 
Cieszkowski, poznańskie Towarzystwo przyjaciół nauk, 
Towarzystwo naukowe w Toruniu i redakcja „Ker- 
jera poznańskiego". Przed wyprowadzeniem zwłok 
z domu przemówił dr. Matecki, wiceprezes Towarzy- 
stwa przyjaciół nauk, 

Mówca podniósł w gorących słowach uznanie 
zasług i talentu zmarłego, a przebiegłszy główne 
chwile jego Życia i działalności, zaznaczył wdzię- 
czność do jakiej poczuwa się Towarzystwo przyjaciół 
nauk dla nieodźałowanego swego kierownika. On to 
wpływem i znaczeniem osobistem, powagą i uprzej- 
mością zyskiwał Towarzystwu nowych członków, zaś 
zasługą autorską zabezpieczył tej instytucji znacze- 
nie i szacunek nawet poza granicami kraju. Za jego 
staraniem i zachęta wychodziły roczniki i sprawo- 
zdania Towarzystwa, za jego staruniem doprowadzo- 
ną została do skutku budowa Muzeum fundacji hr. 
Mielżyńskiego, zakładu, tak ściśle złączonego z Tow. 
przyjaciół nauk. 

Po p. Mateckim przemówił hr. Engeström, se- 
kretarz Towarzystwa. Nie powtarzając licznych za- 
sług, mówea zwrócił główny nacisk na cichy i skro- 
mny żywot zmarłego wieszcza i myśliciela, który 
nie dla rozgłosu, nie dla siebie, ale dla kraju i dla 
idei żył i pracował, a mimo wszelkie różnice prze- 
konań i zdania czcią, miłością i powszechnem był 
otoczony poszanowaniem 

Mowę swą zakończył hr. Engestróm następu- 
jącym wierszem : 

„Jak żył na ziemi, — w duchu, — prawdzie, — czynie. 
Niechaj w świetlanej tam żyje krainie, — 

Z ojczystym laurem u czystego czoła, 

Niechaj go bratnie powitają koła, 

I niech uniosą go w niebiańskie chóry, 

By pospół z niemi — błogosławiąć z góry, 

Za kraj się modlił — tą melodją słowa, 

Która go duchem pośród nas zachowa !“ 

Kiedy zwłoki wyniesiono z domu, otoczyli ka- 
rawan członkowie zarządu Towarzystwa i prezesi 


w tym roku w teatrze lwowskim właśnie na benefisa. | z sekretarzami wydziałów. Przed trumną szły cechy, 


niosąc chorągwie, zaś za trumną postępowała żona 
zmarłego z eórkami. 

Odprowadziwszy zwłoki za kuu:aę Berlińską, 
złożono je na inny wóz żałobny, poczem kondukt 
ruszył ku Brodnicy, gdzie smutnej uroczystości po- 
grzebu dokonano. Jako delegat Akademji krakowskiej 
obecny był St. hr. Tarnowski. 


Z kolei Karola Ludwika. Od 1. maja rb. 
począwszy, kursować będą na kolei lokalnej jaro- 
sławsko-sokalskiej oprócz dotychezas kursujących 
pociagów mieszanych nr. 461 i 402 jeszcze dwa 
inne pociągi mieszane nr. 403 i 404. 

Pociąg nr. 403 będzie miał połączenie w Ja- 
rosławiu z dwoma nochemi pociągami pospiesznemi 
nr. 1 i 2 i stanie w Sckalu o godzine 11. minut 5 
przed południem. W przeciwnym kierunku odchodzić 
będzie pociąg nr. 404 ze Sokala o godzinie 12. 
minut 30. po południu i przybędzie do Jarosławia 
o godzinie 8. minut 35 wieczorem, gdzie zostawać 
będzie w połączeniu z pociągiem mieszanym nr. 8, 
który (jak wiadomo) wychodzi ze Lwowa o godz. 4. 
minut 43 po południu, a przybywa do Krakowa o 
godzinie 5, minut 10. 


(=) Kraków d. 28. kwietnia. (Koresp. Przegl.) 
Towarzystwo opieki Weteranów polskich z r. 1831 
zawiązane przed czterema laty w naszem mieście 
ma tę wielką zasługę, że oprócz pamięci o materjal- 
nem położeniu zgrzybiałych już dzisiaj starców z da- 
wnych szeregów bohaterskich, pamięta i o moralnej 
stronie swego zadania, to jest o czei winnej pamięci 
tych bohaterów, Z tego założenia wychodząc ufun- 
dowało Towarzystwo grób wspólny dla tych drogich 
seren polskiemu szezątek a nadto urządza od czasu 
do czasu nabożeństwa za spokój dusz zmarłych już 
bohaterów. Takie nabożeństwo odbyło się wezoraj 
w kościółku św. Wojciecha za spokój duszy Ś. p. 
Leonarda Rettla, belwederczyka. Nabożeństwo od- 
prawił ks. Żuliński w obec szczupłego wprawdzie 
ale wiernego grona uczestników Towarzystwa opieki 
Weteranów pod przewodnietwem wiceprezesa p. Fran- 
ciszka Ksaw, Konopki. 

— „Hold Pruski“ pomieszczonym został wczoraj 
w salach Muzeum Narodowego, gdzie za wskazówką 
mistrza Wydział krajowy zgodził się go pomieścić 
aż do czasu restauracji zamku królewskiego na Wa- 
welu. Muzeum Narodowe, zamknięte od kilku dni, 
otwartem będzie od jutra dla użytku publiczności. 


ROZMAITOŚCI. 


— Natnra artystyczna. W jednej z tutejszych 
cukierni siędział onegdaj młody artysta dramatyczny 
z K. świeżo we Lwowie angażowany : obok siedziało 
kilku jego znajomych. Młody artysta kazał sobie 
podać gazetę z K. i wyszukał recenzję teatralną. 
„Chcesz zapewne wiedzieć jak się twój następca 
w K. podoba?* zainterpelował ktoś z boku. „Mój 
drogi — odparł młody aktor z dumą — ja nie mam 
następcy !“ 

— Kopuła kościoła św. Piotra w Rzymie 
otrzymała nowe zupełne pokrycie z ołowiu sprowa- 
dzonego z» Hiszpanji. Wykończenie tej roboty koszto- 
wało 12 lat pracy i 40.000 funtów szterl. Waga 
zużytego ołowiu wynosi 354,305 klør; — ołów ten 
rozciągnięty w jedną płaską płytę pokryłby 6.152 
metrów kwadr. powierzchni. Pomiędzy zdartemi sta- 
remi płytami znaleziono trzy grubo złocone, 

— 0 napadzie na konsula angielskiego w Er- 
zerum, pułkownika Everett sprawdzono urzędownie 
co następuje. Służący pnłkownika, Apad, katolik 
ormiański, przyjął do siebie na noc krewnego nie- 
jakiego Missira, W nocy Missir wziąwszy pałasz 
kawassa (służącego) z przedpokoju, usiłował zamor- 
dować Apada. Na krzyk Apada przybiegł konsul 
i jego żona. Konsul chciał rozbroić Missira, lecz 
dosłał od niego dwa cięcia w głowę i twarz. Tym- 
czasem przyniosła żona konsula rewolwer, z którego 
Everett strzelił kilka razy. Strzały trafiły nietylko 
Missira ale i Apada, którzy obaj pasowali się z so- 
ba. Tym sposobem wszyscy trzej są niebezpiecznie 
ranni, 

—  Ybbsen o formie dramatu. Znakomity 
autor „Nory“ w liście do heroiny dramatycznej tea- 
tru w Christianji, pani Wolit, która prosiła go c na- 
pisanie prologn na 30-letni jubilensz swego zawodu 
scenicznego, pisze między innemi: 

„Radbym spełnić życzenie Pani, nie mogę je- 
dnak uczynić tego z powodu moich zapatrywań na 
sztukę. Prologi, epilogi i t. d. wszystko to powinno 
być usunięte ze sceny. Należy tutaj tylko sztuka 
dramatyczna, a deklamacja nie jest sztuką drama- 
tyczną. Prolog musiałby być według zwyczaju wier- 
szuwany. Nie mogę protegowauć zwyczaju, który sztu- 
ce aktorskiej tyle szkodzi! Aktor dramatyczny współ- 
czesny nie powinien ani jednego wiersza wypowie- 
dzieć ze sceny. Forma wierszowana zdaje mi się 
dla dramatu w przyszłości zupełnie nieużyteczna i 
pójdzie w niepamięć, gdyż nie zgodzi się z duchem 
dramatycznej poezji przyszłości. Formy sztuki wy- 
mierają, jak wymarły w swoim czasie przedpotopowe 
okazy potworów. Tragedja w jambach, jest dzisiaj 
równie rzadką osobliwością, jak ptak Dodo, którego 
kilka zaledwie ckazów żyje jeszcze na jakiejś afry- 
kańskiej wyspie. 

W ciągu ostatnich ośmiu lat nie napisałem 
ani jednego wiersza rymowanego — oddawałem się 
daleko trudniejszej sztuce tworzenia w naturalnej 
prostej mowie. Przez nią to Pani stałaś się znako- 
mita artystką. Gładki wiersz nie pomógł Pani nigdy 
do zjednania sobie ezyjegokolwiek poelilebnega sądu. 

Oprócz tego w „prologu“ należy się publiczno- 
ści powiedzieć jak najwięcej rozmaitych komplimen- 
tów: artysta musi się zrobić w obec niej nieskocze- 
nie małym, ale czy w tem leży prawda? Sama Pani 
wie o tem, że rzecz ma się wprost przeciwnie. Pu- 
bliezności nie Pani nie jesteś dłużną, przeciwnie ona 
Pani zawdzięcza nieskończenie wiele, ‘za Jej 30-letnią 
sumienną pracę..." 

— Antipyrin. Świat lekarski zajmuje się nowym 
środkiem leczniczym, o którego zajmujących własno- 
ściach możemy podać parę szczegółów. Jest to orga- 
niczny alkaloid. Otrzymuje się działając eterem octo- 
wym na anilinę, a chemiczny wzór jego jest Caa Hu 
Azı 02. Własności jego fizjologiczne są nader ważne, 
a główna jest ta, że najsilniejszą gorączkę jest w sta- 
nie ta antipyrina natychmiast ukoić, a temperaturę 
ciała zniżyć do 38 stopni. Rezultat ten da się osią- 
gnąć u osób dorosłych za pomocą 5—6 gramów tego 
medykamentu, w trzech dawkach po 2 gramy co go- 
dzina. U dzieci wystarcza */, grama na jedną dawkę, 
również osobom chorym na piersi winno się mniejsze 
dawać dozy. W godzinę po pierwszej dawce rezultatu 
nie masz jeszcze prawie żadnego, atoli już w pół go- 
dziny później staje się widocznym: temperatura ciała 
opada znacznie, a puls słabnie. Czas trwania tego 
skutku zależy od organizmu pacjenta; temperatura 
wzrasta przeciętnie dopiero w siedm lub ośm godzin 
od ehwili rozpoczęcia dekadencji — w kilku wypad- 
kach zniżka trwała do 18 godzin. 

Najniżej spada temperatura ciała w 4 godziny 
po zażyciu pierwszej dawki. 

O fizycznych i chemicznych własnościach anti- 
pyriny dodać należy: W handlu przychodzi jako pro- 
szek krystaliczny, szaro lub biało zabarwiony z lek- 


kiem odeieniem różowym; pod mikroskopem badany 
przedstawia się w kryształkach płaskich lub też 
słupkowatych; w smaku mniej gorzki od chininy; 
rozpuszeza się łatwo w 50 częściach eteru i krysta- 
lizuje po odparowaniu roztworu; topi się przy 1130 C. 
Rozpuszcza się w wodzie (10 części antipyriny w 6 
częściach zimnej wody); z podwyższeniem temperatury 
wody rozpuszcza się łatwiej; z oziębieniem krystali- 
zuje się. Rozpuszcza się także bardzo łatwo w alko- 
holu i chloroformie, ogrzany czerwienieje, w miarę 
podwyższania temperatury przybiera barwę brunatną, 
wreszcie pali się płomieniem. Kwasy azotowe nie 
działają nań wcale. 


— Doroczne posiedzenie publiczne Aka- 
demji Umiejetności odbędzie się d. 4, maja r. b. 
o godzinie 12 w południe z następującym progra- 
mem: i) Zagajenie posiedzenia przez JE. Zastępcę 
Protektora br. Alfreda Potockiego. 2) Odpowiedź 
prezesu” Akademji dr. Majera. 3) Zdanie sprawy 
Z ruchu naukowego i administracyjnego j 
Umiejętności przez sekretarza jeneralnego ~ hr. St. 
Tarnowskiego. 4) „Słowo i natchnienie w rzymskiej 
poezji.“ Rzecz dr. Kazimierza Morawskiego. 5) 
Ogłoszenie nazwisk kandydatów ` przedstawionych 
przez Wydziały na Członków Akademji. 6) Ogło- 
szenie konkursów. 

Bilety wstępne będą wydawane „w biurze 
Akademji w dniach 2y i 30, b. m., tudzież dnia 
l. i 2. maja od godziny 11. do 1. 

- — Książę Bismark na drzwiach wenhodowych 
swego mieszkania we Friedrichsruh naznaczył wy- 
sokość swoję i całej rodziny. Skala przedstawia się 
jak następuje: Książę Bismark 188 cm., Herbert 
186 cem., Bill 183 cm., Rantzau (zięć) 178 cm., 
Joanna (małżonka księcia) 171 em. 4 mm., przyczem 
znajduje się uwaga gereckt, to znaczy, że wyciągnęła 
się, jak mogła; Marja (hr. Rantzau) 171 em. 6 mm. 


Część ekonomiczna. 


Urodzaje. Tak wczesnej i pięknej wiosny nie 
było już kilka lat, to też roboty postępują szybkim 
krokiem, a łany wszędzie zielenieją kobiercem buj- 
nym ozimin, zagony przeważnie zorane i pozasie- 
wane; tylko tu i owdzie spotkasz nietkniętą jeszcze 
niwę: to ugór lub ziemia przeznaczona pod kartofle, 
kukurudzę albo inne zboże, które czas jeszcze za- 
siewać, 

Siejba rozpoczęła się bowiem jeszcze w końcu 
zeszłego miesiąca, a przy nadzwyczaj przychylnem 
usposobieniu nieba szła tak spiesznie i raźno, że — 
z wyjątkiem okolie górskich — zresztą prawie już 
ukończona. I kartofe i buraki gdzieniegdzie już za- 
zadzone, a w południowej połaci kraju, na Pokuciu, 
w Kołomyjskiem i Załeszczyckiem rozpoczęto już 
nawet siew kukurudzy. Orka ułatwiona wielce sta- 
nem ziemi, która na suchych mrozach bez śniegu 
skruszona i rozdrobiona, nie stawiała wielkiego oporu 
lemieszowi i bronie. 

Mniej korzystnym jest stan rzeczy u włościan 
w okolicach, które w zeszłym roku nawiedzone zo- 
stały srogą klęska powodzi. Nie mając zboża na 
zasiew, przyciśnieni niedostatkiem, ponurym wzro- 
kiem spoglądają w niedaleką przyszłość. Dlatego 
wielką będzie dla nich pomocą zasiłek, uchwalony 
przez Wydział krajowy z funduszów kraju, byleby 
tylko doszedł ich w porę! 

Skargi na brak deszczu daja się jednak sły- 
szeć zbyt często, Wprawdzie deszcze ubiegłego 
tygodnia zaspokoiły częściowo pragnienie rolników, 
ale częściowo tylko. Ziemia w niektórych okolicach 
(gdzie śniegów nie było) sucha od kilku miesięcy, 
pragnie wody, a brak wilgoci odbija się przede- 
wszystkiem na stanie ozimin. Uszkodzone dość zna- 
cznie suchemi wiatrami w zimie wzrastałyby bujnie 
i prędko pod wpływem od dłuższego czasu panują- 
cego ciepła, ale posucha powstrzymuje ich wzrost, 
i gdyby tak dalej miało potrwać, mogłoby im to 
bardzo zaszkodzić. Mimo to jednak stan ozimiu jest 
w ogóle zadowalniający i zapowiada dobry urodzaj. 

Niektóre tylko okolice nie mogą się cieszyć tak 
korzystnym rezultatem zasiewów jesiennych. Dotyczy 
to przedewszystkiem okolie Glinian, Żurawna, Bur- 
sztyna, Rudek i Gródka, gdzie myszy wyrządziły 
znaczne szkody w pszenicy, tak iż musiano ją czę- 
ściowo przeorauć j zasiać owsem lub innem zbożem. 


Pszenica — z wyjątkiem wyżej wymienionych 
okolic, gdzie ją zniszezyły myszy — jest w ogóle 


bardzo dobra. Ze wszystkich stron kraju, z najdalej 
położonych ziem Podola, z podgórskicgo Pokucia, 
z nizin naddniestrzańskich, z Sanockiego i z naj- 
odleglejszego zachodu — zewsząd nadchodzą wiado- 
mości bardzo pomyślne, szczególnie o pszenicy weze- 
snej. Mniej korzystnym jest stan pszenicy późniejszej, 
a w miejscach mokrych i dolinach Halicza, Stani- 
sławowa i Bursztynu miejscami nawet (dla braku 
śniegów) wymarzła ona, a korzenie pod naciskiem 
mrozów wydobyte leżą na wierzchu. 

I tu jednakże pozycja jeszcze nie stracona ; 
kilka deszczów i ciepło takie, jak panuje teraz od 
dłuższego czasu, mogą jeszcze przywrócić jej życie 
ku pociesze i radości zasmauconych ziemian. 

W Złoczowskiem, Tarnopolskiem i Zbarazkiem 
jest stan pszenicy najkorzystniejszy. 

Żyto wyszło z zimy, podobnie jak pszenica, 
bardzo pięknie, I tu znowu powtarza się to, cośmy 
wyżej o pszenicy powiedzieli: wczesne żyta są bar- 
dzo dobre, późniejsze znacznie gorsze; miejscami 
nawet jest stan wcale niezadowalniający. Najlepszem 
jest żyto w północnej części Podola, natomiast 
w kilku miejscach doliny naddniestrzańskiej padły 
żyta częściowa ofiarą mrozów. 

Rzepak udaje się, jak dotąd, bardzo pięknie. 
Po stratach, jakie ostatniemi laty ponosili regularnie 
nasi rolnicy, zbyt małą była nadzieja na wydatek 
ostatnich zasiewów. Tem radośniej przeto witają do- 
tychczasowe ich wyniki, a spodziewając się po do- 
brym początku korzystnych i obfitych zbiorów, mają 
nadzieję, że przynajmniej w części uda się poweto- 
wać struty dawniejsze. Także mrozy nie dokuczyły 
rzepakowi tak strasznie i wiele, bo tylko w kilku 
miejscowościach koło Czortkowa, Borszezowa i Ha- 
licza, W Sanockiem zniszczony gdzieniegdzie przez 
gąsienice jeszcze , w jesieni, odnawia się zwolna i 
wraca do dobrego stanu. 

Koniczyna uległa w wielu okolicach temu sa- 
memu losowi, co pszenica. Zaszkodziły jej myszy. 
To też nie przedstawia się tak pomyślnie, juk inne 
zboża, i właśnie w południowej części Podola stan 
jej jest najgorszy. Brak deszczu daje się tu czuć 
mocniej niż gdziekolwiekindziaj, to też wzrost po- 
stępuje nader powolnie, a gdzieniegdzie nie zaziele- 
niła się nawet wcale, 

Brak paszy, której zasoby wyczerpano przez 
zimę, daje się czuć bardzo dotkliwie wielu gospo- 
darzom. Gdyby tylko kilka deszczów, to — przy 
panującem cieple — mielibyśmy za kilka dni świeżą 
trawę i usunięty byłby ten niedostatek, który rol- 
nika z każdą wiosną tak mocno przygniata. Lecz 
zanim to nastąpi, bydło tanieje z dniem każdym, 
bo nie ma go czem nakarmić, a i sprzedaż trudna 
z tych samych powodów. 

Lasy i sady przywdziały zieloną szatę, drzewa 
owocowe obciążone mnóstwem pączków kwiatowych. 

Pasiecznicy już nawet ule wydobywają ze ste- 
bnika i nierzadko ujrzysz wesołą pszczółkę, która 
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głośnym brzękiem objawia swą radość z powrotu 
do pracy. 


Jednak dla lu 
bardzo niekorzystnie, 
woda wszystko zabrała 


du zapowiada się przednowek 
Nietylko w okolicach, gdzie 
"WAŁ , ale i winnych daje się już 
spe głód, Czego powodem głównym jest zeszłoroczny 
mieurodzaj kartofli, tego głównego i jedynego prawie 
artykułu żywności wieśniaka. Skutkiem tego o ro- 
botnika nadzwyczaj łatwo i można go dziś dostać 
taniej niż zazwyczaj. 
Ee Dzicń pieszy płaci się od 15 do 30 centów, 
siekiernik 40 ct., a dzień ciągły od 1 do 3 zł. 

Ceny zboża i produktów w ubiegłym tygodniu 
we Lwowie za 100 kilo: pszenica gotowa 7:50 do 
B'25, żyto gotowe 6:55 do 6'80, jęczmień browarny 
71:60 do 8'15, pastewny 6:65 do 710, owies 6'85 
do 7:16, hreczką 7:35 do 7:65, kukurudza zeszło- 
roczna 6 do 675, kukurudza nowa 550 do 5'75, 
groch do gotowania 8 do 9-50, groch pastewny 6-60 
do 7, fasola 8 do 1450, wyka 5-60 do 6-75, koni- 
Czyna 36 do 50, anyż plaski 38 do 42, kminek 29 
2 O rzepak zimowy 11:50 do 12, rzepak letni 
"4/75 do 13, lnianka 9'85 do 11, nasienie lniane 
1185 do 19:25. L 

Nafta zwykła 15 do 16, 

Chmiel 75 do 100 zł, 

Spirytus za 10.000 lit. per. gotowy zł. 27.45 
40 28.75 zł. shiy S - e 

Kolej Iwowsko-czerniowiecka. Spruwo- 
żdanie za rol: 1884.— W roku 1884. zwiększył się 
Tuch osobowy i towarowy i — corza tem idzie — 
dochody pomnożyły się również dość znacznie. 

Przyrost ruchu towarowego, wynoszący 8526 
vu, a spowodowany większemi transportami nafty, 
Węgla kamiennego, owoców olejodajnych i świń, był- 

y o wiele większy, gdyby nie było równocześnie 
nastąpiło uszczuplenie obrotu innemi artykułami, 
Jak spirytus, kamienie, cement, „żelazo i towary że- 
lazne, i gdyby bandel zbożem był bardziej ożywiony. 
mdlenie zaś tego bandlu iało*swą przyczynę 
W niepomyślnych żniwach w Galicji wschodniej i na 
ukowinie. ` 

Otwarcie linji lokalnej Czerniowce-Nowosielica 
wpłynęło dość korzystnie na ruch linji głównej. Za- 
rzad kolei postanowił —- ze względu na otwarcie 
Balicyjskiej kolei transwersalnej — zaprowadzić ta- 
ryfy kolei zachodnich pulistwowych i zastosować je 
akże w ruchu lokalnym. | =: = 
Rezultaty ruchu zawarte są w następujących 
cyfrach : 

Dochody wynosiły na linji Lwów-Czerniowce 
z rucku osobowego 641.603 zł., z przewozu towarów 
i frachtów 1,894,288 zł., inne dochody 117.400 zł., 
Rn 2,6538.293 zł.; na linji Czerniowce-Suczawa 
(ud E Ro E0837 zł., z przewozu towarów 

9 : 3 A 
razem 735.847 A zł., różne dochody 35.492 zł., 
828 Ka: wynosiły na linji Lwów-Czerniowce 
kolej a ny zarząd 81.915 zł, nadzór i utrzymanie 
= 995.572 zł, służba ruchowa i komercjalna 
560.088 zł, służbu w 5 
1,914 Ba Warstatowa 676.735 zł., razem 
ają, SSP zł.; na linji Czerniowce-Suczawa wyno- 

Y Wszystkie wydatki 617.816 zł. 

i Jako nadwyżka pozostaje więc na linji Lwów- 
Czerniowce suma 739.036 zł, na linji Czerniowce- 
Suczawa 117.531 zł. Odjąwszy od tego różne inne 
wydatki, jak podatki, stemple itd., w kwocie zł. 
118.134 resp. 44,761, otrzymamy jako czysty do- 
chód z pierwszej linji zł.-620.901, a z drugiej 
72.770. 

Zamknięcje rachunków ruchu przedstawia się 
ua linji Lwów-Czerniowec jak następuje: suma do- 
chodów 748.221 zł. w srebrze, 1,905.071 zł. w no- 
tach, różne dochody 118.134 zł. w notach; suma 
właściwych wydatków na ruch 8941 zł, w srebrze, 
2.023.449 zł. w notach. 

Pokazuje się więc nadwyżka 739.279 zł. w sre- 
brze, natomiast ubytek 118.378 zł. w notach, a 
więe nadwyżka netto 620,901 zł. 

W stosunku do zagwarantowanego czystego 
dochodu zł. 1,500.000 wypadułoby żądać zaliczki 
Palstwowej w sumie 879.098 2. 

Na linji Czerniowce-Suczawa pozostaje czysta 
nadwyżka 72.700 zł.; w stosunku do zagwaranto- 
Me i czystego dochodu 700.000 zł. należy żądać 
„datku ge skarbu państwa w kwocie 627.229 zł. 
dłon? linjach rumuńskich zmniejszył się ruch 
|, gó M natomiast zwiększył się przewóz towarów 
„POŹTYŁ Sea kowicie ubytek powyższy. 

Š a u 7 na tej linji wynosiły 3,504.306 fr., 
ak fr. mniej niż w roku 1883. 

atuje Wydatki wynosiły 3,278.116 franków, pozo- 
datek IĘ6 nadwyżka 226.190 fr. Z tego powodu do- 

2 funduszów państwowych wynosi na linie 


galonowa 20 do 21. 


w. mm 


mamusie 3,638.983 franków. 
stawia dans główny z końcem grudnia 1584 przed- 
siĘ w sposób następujący : 
konto | Ywą” sro 
"dowy Lwów-Czerniowce złr. 27,025.056 
3 » Czerniowce-Suczawa „ 12,886.071 
konwers;? „linij rumuńskich + 32,527,042 
pasy moa Pożyczki priorytetowej złr. 9,362.100, za- 
stwa gą, ałów złr. 1,522.287, budynki towarzy- 
lokalna r. 91.049, park kolejowy złr. 146.976, kolej 
ruchu Czerniowee-Nowosielica zły. 500.000, konto 


Lwów-( mianowicie: dodatki gwarancyjne do linji 
dla pov erniowce do końca 1884 złr, 14,361,940; 
zir sd Czerniowce-Suczawa do końca roku 1884 
razem, 64.430, dla linij rumuńskich złr. 17,516.828, 
stwo ~ 40,843.199, oprocentowanie zaliczek pań- 
Pozost pos e 7624.330, debitory ałr, 5,894.134, 
stałości kasowe j efektowe złr. 4,927.820. 
Pasywa; 
waj zakładowy złr. 79,697.200, konto 
amart u atego kapitału „ałr, 5,434.612, . konto 
i Jzacyjne złr, 1,671.100, konto- procentowe 
Amortyzacyjne złr. 1,159 278, austri zarząd pań- 
stwowy (zaliczki gwarancyjne wraz z procentami) 
zły. 29,809.884, rumuński zarząd państwowy zł. 
16,894,176, kredytowy złr. 6,111.659, kaucje złr, 
1,542.,810. À 


Baldo zysków j strat złr. 929.348. 

Z targu cukrowego wiedeńskiego. Upra- 
WA buraków czyni przy sprzyjającej pogodzie 
nadzwyczaj dobre postępy. Dziś nie może to już 
ulegać żadnej wątpliwości, że uprawa ta nie dosię- 
gnie rozmiarów zeszłorocznych, cyframi jednak po- 
dawać jej=wielkość;=byłoby przedwcześnie ; tyle tyl- 
ko można skonstatować, że ograniczenie jest o wiele 
większe w Austuji, niż w Niemczech, gdzie uprawa 
zmniejszyła się zaledwie o 10 procent, Także z Fran- 
jl, jakoteż z Belgji i Holandji donosza 0 ograni- 
czeniach w tym kierunku i jak się zdaje ogólna 
produkcja cukru W całej Europie nie przewyższy wy- 
ników kampenji Z r. 1882 --3, 
ach EPK ARN" tych wieści ustaliła się  tene 

w 8 Uxrowego. Jednak podczas kiedy 

2 Anglji i Holandji doniesiono tylko o miernem 
podskogz enau geen An nosia AE Nz 
Austrji stanowcze dążenie ku haussie Przypisać to 
należy prócz wspomnianemu już wyżej „ARE nin 
produkcji także zmniejszonym już zapasom 8 PR, 
bardziej licznym zamówieniom z Włoch pn bliżej 
do: ostatecznego rozstrzygnięcia sprawy podw TS 
nia włoskiego cła od cukru, tem bardziej ARE" 
się rafinerje włoskie, pokryć potrzeby AREK > 
wego. 

Cukier -Burowy poszedł =w -górę.o. 1 -złr,, nato- 


miast za rafinowany trudno otrzymać wyższą cenę 
i tylko w niektórych wypadkach uzyskali sprze- 
dawey pomyślne pod tym wzgledem rezultaty. 


Wiedeń 27. kwietnia. 

z Londynu były dzisiaj 
nadspodziewanie dobre. Nie tylko bowiem papiery 
rosyjskie stały znacznie lepiej, lecz także dla 
konsolów i papierów egipskich okazała się tendencja 
bardzo przychylną. 

Te ostatnie zawdzięczały tak korzystny stan 
niewątpliwie depeszy Reutera, według której, po- 
mimo odjazdu reprezentanta francuskiego, w spra- 
wie Bosphoru Egip. przyjdzie prawdopodobnie kom- 
promis do skutku. 

O stanie zatargu rosyjsko afgańskiego kurso- 
wał dzisiaj cały szereg rozmaitych wieści, które na- 
turalnie były w związku z wspomnianem wyżej do- 
brem usposobieniem Londynu, początkowo jednak 
nie znalazły tutaj żadnego uwzgłędnienia, bo zbyt 
jeszeze dobrze tkwiły w pamieci poważne doniesie- 
nia Timesa i Stondarda. 

Z Berlina doniesiono o spotkaniu się ambasa- 
dorów rosyjskiego i angielskiego w niemieckiem mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych; z Paryża sygnali- 
zowano pośrednictwo cesarza Wilhelma, 
mówiono nawet, że Rosja zgadza się na ustanowie- 
nie mięszanej komisji dla rozstrzygnięcia sporu. 

Jakkolwiek tak rozmaicie opiewały te wszyst- 
kie wiadomości, to jednak wszystkie zgadzały się 
w tym jednym punkcie, iż polityczne niebezpieczeń- 
stwo jest o wiele mniejsze, a spekulacja, która je- 
szcze wczoraj taką zachowywała rezerwę, dała wy- 
raz swemu zadowoleniu ożywieniem targu. 


(Di) Wiadomości 


Niektórzy więksi spekulanci przedsięwzięli już 
z otwarciem giełdy większe zakupno, atoli postępo- 
albowiem 


wanie ich nie znalazło naśladownictwa, 
nie miano należytego pojęcia o przebiegu berlińskiej 
i paryskiej likwidacji. Dopiero 
jednak dla 
rynku. 
Akcje kredytowe austrjackie poszły w górę; 


spóźnionej pory nie ogarnął 


inne papiery bankowe utrzymały się w tym samym 
zasługuję na uwagę 


poziomie. Z transportowych 
dalsza reakcja akcyj żeglngi parowej; Karola Lu- 
dwika, lombardy i staatsbabny zmieniły się bardzo 
nieznacznie, 

Renty nierównego doznały losu; bo gdy ma- 


jowa i węgierska złota nieco awansowały, to mar- 
cowa i austrjacka złota zeszły w dół o małą 
odrobinę. 

Dewizy i waluty staniały, ażyo od srebra: 


20 et. od 100 złe. 
Na targu zbożowym usposobienie gorsze, 
Notowano: m == eme By gz” 
Pszenica wiosenna zgr. 945-950, 
pszenica jesienna zèr. 9:62— 964, 
żyto wiosenne 7'70 —7*75, 
Żyto jesienne 7*:90—7:92, 


owies jesienny zler. 6'96— 6'98. ; 

kukurudza 6*78—6'80. 

Cukier rafinowany złr. 3375 do 34 za 
100 kilo. 

Wiedeń (St. Marx) 27. kwietnia. Targ na 


woły. Spęd 695 węgierskich, 1.116 galicyjskich 
i 976 niemieckich wołów razem 2.787 sztuk. 

Płacono: węgierskie woły opasowe złr. 52 do 
59, primo do 63 złr., galicyjskie złr. 52 do 57, 
niemieckie złr. 56 do 65, 

Praga 27. kwietnia. 

Pszenica 75—80 kilo złr. 1015—10 75, 

żyto 70—74 kilo złr, 8*:20—9, 

jęczmień 65—71 kilo 8:75—9:75, 

owies 100 kilo 7'80-—8:10. 

Peszt 27. kwietnia. Ceny zboża: 

Pszenica wiosenna 9:20 —9:25, 

pszenica jesienna 9'438—9'45, 

owies wiosenny 7'45 —7*50, 

kuknrudza na 6'29-—6'31. 

Obrót 12.000 cent. metr. 


Telegramy zbożowe z dnia 27. kwietnia. 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilogr.—'— do —' —zbn,, 
żyto —— do —'— ałr., spir. 28:25—50, jęczmień 
—'— do —— złr., kukurudza -—*— do —*— zły. 
owies —-*— do —'-—- złr., okowita per 10.000 lit., 


procent 2825 do 28:50 złr. 
nica 100 kilogr. (na wiosnę) 925—930 złr., 
rzepak (sierpicń—wrzesień). 13:37 do 13:50 złu. 
Berlin: Pszenica żółta (na kwiec, maj) 177 - m., 
żyto —'— m., spirytus 41:80, olej rzepakowy 
—— m. Szozecin: Pszenica —'—, rzepik —'—. 
Paryż: mąki 158 kilogr. 47:50 fr., olej rzepakowy 


Budapeszt: Psze- 


—— fr. spirytus - *—— fr, Wrocław: Pszenica 
E—ą ty t0 <= rakowi cy spirytus —' — 
kukurudza -«—. Kolonia: Pszenica ——, 


Ostatnie wiadomości. 


Z ostatniej poczty notujemy : 

Z Petersburga donoszą do Köln. Ztg.. Ro- 
sja nigdy nie przestanie na jakąkolwiek naganę 
dla Komarowa. Partja wojenna przeważa, cho- 
ciaż cesarzowa usilnie za utrzymaniem pokoju 
obstaje. Rosja dalszych żądań nie postawi, lecz 
nie dopuści, żeby Anglja korzystając z powol- 
nego toku negocjacyj zajęła jakiekolwiek nowe 
pozycje czy na lądzie, czy na morzu, W takim 
razie Rosja natychmiast odpowiedziałaby faktami. 
Nadzieja utrzymania pokoju nie ustała, ale co- 
raz jest słabsza. 

Do Frankjt. Zły. donoszą z Petersburga: 
Pogłoska o nowem starciu Rosjan z Afganami 
utrzymuje się. Rozszerzono nawet wieść o od- 
cięciw jednego oddziału rosyjskiego. Cała prawie 
prasa głosi, że nadzieja pokoju jest bez żadnej 
podstawy — i doradza rządowi odpowiedzieć na 
angielskie żądania kredytu dalszym marszem. 

Następnie do Kólm. Zły. donoszą z Peters- 
burga: Wszystkie prawie sfery uważają wojnę 
za nieuniknioną. Na ustępstwa ze strony Anglji 
nie można już liezyć po tylekrotnej wymianie 
zdań; Thornton wypowiedział to ze smutną miną 
po ostatniej rozmowie z Giersem. W Kronstadzie 
ruch gorączkowy — twierdza gotowa do poka- 
zania zębów. Publiczność w Petersburgu zanie- 
pokojoną Jest brakiem wiadomości od Komarowa, 
którego porozdzielane na długiej linji stanowiska 
wydają się nader niebezpiecznemi. Opinja pu- 
bliczna zaczyna się zapałać... 


Konsystorz żytomirski otrzymał przed Wiel- 
kanocą dwa rozporządzenia rządowe, świadczące, 
że prześladowanie religji katolickiej bezustannie 
zajmuje umysły sfer rządowych. — Dotychczas 
świadectwa gimnazjum wystarczyły do przyjęcia 
do seminarjum; przy egzaminach zaś rocznych 
znajdował się dyrektor gimnazjum. Teraz zaś 
egzamina należy składać w obecności inspektora 
kijowskiego okręgu naukowego. Bez jego aprobaty 
nikt nie może być przyjęty do seminarjum. Przy 
rocznych i ostatecznych egzaminach musi także 


a w końcu 


za nadejściem po- 
wyższych doniesień nastąpił zwrot korzystny, który 
calego 


PRZEGLĄD z dnia 30. Kwietnia 1885. 


znajdować się inspektor okręgu naukowego i 
w razie veto, położonego przez niego, kleryk nie 
może otrzymać święcenia. Cel rozporządzenia po- 
dobnego jest jasny: zmniejszenie liczby księży. 
Dotychczas 18 parafji wskutem braku księży zo- 
staje bez proboszczów. — Drugie rozporządzenie 
nie mniej jasno wykazuje cele rządowe. Dotych- 
czas dziekan otrzymywał z konsystorza co cztery 
miesiące pensją dla wszystkich księży jego deka- 
natu. Według nowego zaś rozporządzenia guber- 
nator wydaje księżom talony do kas państwowych 
dla odebrania należnej pensji. Księża zatem zmu- 
szeni będą alho zgłaszać się osobiście do guber- 
natora dla otrzymania podobnych talonów, albo 
wysyłać umocowanych, co naraża na stratę czasu 
i koszta. Każdy ksiądz wreszcie zasnspendowany 
przez Biskupa za złe sprawowanie się, może być 
pewny, że pensja jego zostanie mu teraz wypła- 
coną. 

IKRA I TOY EZ AKA CE TOP 


Telęgramy biura korespondencyjnec. 


Wiedeń 29. kwietnia. Ogólne zgromadze- 
nie kolei lwowsko-czerniowiecko-jasskiej przyjęło 
sprawozdanie Rady zawiadowczej o uzyskaniu 
koncessji ua budowę linji ze Lwowa przez Rawę 
ruską do granicy rosyjskiej, zgodziło się na za- 
proponowany sposób udziału kapitałn w tej bu- 
dowie i uchwaliło wziąć udział w budowie kolei 
lokalnej z Kolomyi do -Ropy a oraz objąć za- 
wiadowstwo ruchu na tej linji na lat 20. Dalej 
uchwalono wykupno kuponów przypadających na 
1. maja po 8 zir. od akcji, a obiegających prze- 
kazów (Genussschein) po 3 złr., wykupno zaś 
kuponów listopadowych po 5 złr. Resztę w kwo- 
cie 154.348 złr. przeniesiono na nowy rachunek, 

Wiedeń 29. kwietnia. 
dziś książęcą parę nassauską, chege księstwu 
osobiście powinszować z powodu zaręczyn księ- 
żnieczki Hildy. 

Paryż 29. kwietnia. Journal des Debats 
pisze: Sprawa dziennika Bosphore Egyplien zu- 
pełnie załatwiona za pośrednictwem Anglji. Rząd 
egipski usprawiedliwi się w obee agentury fran- 
enzkiej; drukarnia dziennika będzie na nowo 
otwartą, a dziennik będzie wychodził nadal. 
Francja nie nastaje na oddalenie ze służby 
agentów, którzy naruszyli spokój domowy. 

Według ostatnich wiadomości z Kambodży 
sprawcy napadn na Campot zostali skarceni. Po- 
wstańcy wyparci zostali za granicę Siamską, 
broń, amunicję i pieniądze znaleziono nienaru- 
szone. 

Londyn 29. kwietnia. W Izbie gmin oświad- 
cza Gladstone, że rząd nie otrzymał żadnego 
przedstawienia ze strony Rosji w sprawie obsa- 
dzenia portn Hamiltonu. Rosja uważa, iż ją i 
dotąd obowiązuje ten warunek konwencji, na mo- 
cy którego nie wolno jej obsadzać Heratu. Rząd 
nie otrzymał żudnego potwierdzenia wieści o no- 
wej utarczce Rosjan z Afgańczykami. 

Londyn 29. kwietnia. Standard ogłasza: 
„Otrzymano tu urzędowy telegram, donoszący, iż 
wojska rosyjskie zajęły Merutszuk. Jednakże nie 
wiadomo, czy Afgańczyey stawiali przeszkodę po- 
chodowi Rosjan*. 


Londyn 29 kwietnia. Chamberlain wziął 
wczoraj wieczorem udział w bankiecie klubu im- 
perjalistów (Empireclub). Wskazawszy na panu- 
nujące powszechne a poważne obawy o bliski 
konflikt, oświadczył on, iż nawet zwycięska woj- 
na bylaby tak straszliwem nieszczęściem dla 
wszystkich, biorących w niej ndział, że każdy 
patrjotyczny rząd musi poczytać sobie za obo- 
wiązek użyć wszystkich środków eelem sprowa- 
dzenia honorowego, pokojowego rozwiązania za- 
targu. Na szczęście sprawy nie posunęły się je- 
szcze tak daleko. aby postradać było można 
wszelką nadzieją takiego rozwiązania, Jednakże, 
jeśli rząd wobec stanowczej agresji ujrzy się 
zmuszonym do wezwania zbrojnej pomocy 
obywateli, okaże angielska demokracja tę samę 
cierpliwość, odwagę i wytrwałość, jaka w da- 
wnych czasach odznaczał się szczep anglo-saski. 

Petersburg 29 kwietnia. O nowem star- 
ciu wojsk afgańskich i rosyjskich. o którem do- 
niosła Independence Belge nie doszły tu żadne 
wiadomości. Jestto prawdopodobnie zupełnie nie- 
uzasadniona pogłoska. 

Londyn 29 kwietnia. Izba lordów przyjęła 
w trzeciem ezytanin bił o egipskiej pożyczce. 

Bruksela 29. kwietnia. Izba posłów przy- 
jęła jednogłośnie przedłożenie rządowe, wedle 
którego wolno będzie królowi przyjąć tytuł su- 
werena państwa Kongo. 

Rzym 29. kwietnia. (Posiedzenie Izby de- 
putowanych). Mancini przedkłada konwencję lon- 
dyńską z dnia 18. marca br. o zagwarantowaniu 
pożyczki europejskiej; a Zarazem dokumenta i 
akta dotyczące austro-włoskich układów w Go- 
rycji wzgłędem rybolowstwa na Adujatyku. Cai- 
roli zainterpeluje ministra spraw zewnętrznych 
co do kolonialnej pohtyki gabinetu, ; 

Wiesbaden 29. kwietnia. Rheinischer Cou- 
rier donosi: Doszła tu depesza Rohlffa, wedle 
której afrykańska ekspedycja pod przewodnie- 
twem Bölma i Reichardta, doznała nieszczęśli- 
wego wypadku. Bóhm zabity, Reichardt zdołał 
się uratować i przybył do Zanzibaru. 

Petersburg 28. kwietnia. Wczorajsza wia- 
domość Biura Reutera, wedlug której wojna ma 
być nieunikniona a car ogłosi w Moskwie ma- 
nifest wojenny, uważają w kołach kompetentnych 
za najzupełniej nieprawdziwą. 


Telegramy „Przegląd 


na własnym drucie. 


„Wiedeń 29. kwietnia. Neue Freie Presse 
poświęca deputacji ruskiej artykuł pełen nama- 
szczenia I nazywa Rusinów uciśnionym narodem 
cierpiącym (bedruchktes Duldervolk), który przy- 
zwyczajony był szukać w uczuciach religijnych 
pociechy i odwetu za los polityczny, jaki mu 
przypadł w udziale, i który przez wydanie Jezu- 
itom klasztoru Bazyliańskiego w tych uczuciach 
religijnych do żywego został dotknięty. Ze zwy- 
kłą arogancja, pozwala sohie dalej to pi- 
smo mówić lekceważąco o Ojcu świętym i przed- 
stawia mięszanie się jego do spraw kościelnych 
ruskich, jako nielegalne; rola zaś, jaką kardynał 
Ledóchowski odegrał w tej konspiracji przeciw 
Bazylianom ma wskazywać na wielko-polską 
myśl, którą można odnaleźć we wszystkich ata- 
kach Polaków na Rusinów. W końcu wzywa 
rząd, ażeby wystąpił stanowczo przeciw tym 
jawnym próbom latynizowania i polonizowania 
Rusinów. 

Wiedeń 29. kwietnia. Dr. Dawid Mueller 
oświadcza w dziennikach tutejszych, że ofiarowa- 


Cesarz odwiedził 


"8 


no mu kandydaturę w Kołomyi, że on jej jednak | da się utrzymać; tylko Pall Mall Gazette wierzy 


nie przyjął i kandydować nie będzie. 

Wiedeń 29. kwietnia. Pomiędzy wiedeń- 
skiemi kandydatami na posłów do Rady państwa 
wymieniają także dwóch liberalnych biurokra- 
tów: Kremera, byłego ministra handlu za hr. 
Taaffego i Lehmayera, członka trybunału admi- 
nistracyjnego i twórcę austrjackich ustaw majo- 
wych, którego kandydatura w Wiener Neustadt 
nie jest dość pewna. 

Wiedeń 29. kwietnia. Dyplomacja austrjacka 
jest najmocniej przekonana, iż zatarg pokojowo 
się zakończy. Auglja musiałaby na wypadek woj- 
ny przebywać Dardanelle wśród ognia tureckie- 
go, przez co powstułyby nieprzewidziane z góry 
kolizje, na które trudno aby się Anglja dobro- 
wolnie narażała. 

Doniesienie, jakoby hr. Kalnoky miał się 
wyrazić, iż nadzieja pokoju jest nadzwyczaj sła- 
ba, jest czystym wymysłem. 

Wiedeń 29. kwietnia. Jak donoszą telegra- 
ficznie z Odessy, otrzymały także tamtejsze 
dzienniki z Tyflisu wiadomość o zniszczeniu ca- 
łego bataljonu rosyjskiego nad rzeką Murghab. 
Podobne doniesienie przyszło tu wczoraj z Lon- 
dynu; urzędowego potwierdzenia należy ocze- 
kiwać. 

Wiedeń 29. kwietnia. Ruska deputacja 
przyjęta będzie przez cesarza wę czwartek 0 go- 
dzinie dziesiątej rano. Tutejsi Rusini przygoto- 
wują się ją jutro demonstracyjnie odprowadzić 
do zamku, i będą czekać na powrót Rusinów 
z audjeneji. Fedorowicz rewizytował Dudykie- 
wicza, członka „Bukowiny”, który powitał ezłon- 
kow deputacji na dworcu. 


Wiedeń 29. kwietnia. Ukonstytuowanie się 
komitetów wyborczych w dziewięciu okręgach 
wyborczych zostanie dokonane w ciągu bieżą- 
cego tygodnia, zebranie zaś centralnego komi- 
tetu partji wiernokonstytucyjnej dla dolnej Au- 
stji nastapi w niedzielę. Towarzystwo demokra- 
tyczne w okręgu Alsererund uchwaliło na odbytem 
wczorajszego wieczoru posiedzeniu wydziału prze- 
eiwstawić Loeblichowi, który będąc początkowo 
demokratą, później połączył się z zjednoczoną 
lewicą, jakiegoś kontrkandydata, ewentualnie zaś 
wspierać każdego kontrkandydata, postawionego 
z którejkolwiek innej strony. 

Londyn 29. kwietnia. Wolseley udał się 
z Kairu wprost do Suakimu; ma on wojska nie- 
potrzebne w Sudanie zorganizować dla ewen- 
tualnej kampanji przeciw Rosji nad brzegami 
morza Czarnego lub skierować je ku Indjom. 

Petersburg 29 kwietnia. (>) Komendant 
parostatku „Carica“, który na Sachalin odwoził 
z Odessy kryminalistów skazanych do ciężkieb 
robót, donosi, że angielska wojenna eskadra 
zbliżyła się do Władywostoka bez żadnych nie- 
przyjacielskich zamiarów. Wykonywała ona na 
japońskiem morzu wielkie manewra, w któ- 
rych oprócz czterech pancerników wzięły udział 
trzy korwety. dwie łodzie kanonierskie i jeden 
jacht. Eskadra ta już odpłynęła do Nagasaki. 
W Samarkandzie zakłada się wielkie depot amu- 
nicji i żywności. Kontrakty z przedsiębiorcami 
zawarte. Komendantem mianowany został puł- 
kownik jeneralnego sztabu Kaługin, który ze 
Skobelewem odbv! ekspedycją do Greok-Tepe. 

Z Kronsztadtu donoszą, że na wszystkich 
wodach europejskich i amerykańskich angielskie 
statki zachowują się wobec statków rosyjskich 
nader prowokacyjnie. Pozwalają sobie nawet 
urządzać rodzaj pościgów za okrętami żeglujące- 
mi pod rosyjską banderą. 

Między MKronsztadtem a Petersburgiem i 
Oranienbaumem lód jeszcze stoi, ale jazda po 
nim już zamknięta. 


Londyn 29 kwietnia. (W) Gabinet opiera 
się stanowczo naciskowi ze strony ministerjum 
i rządn indyjskiego. Gladstone zgodził się na 
podjęcie wszelkich przygotowań wojennych. gdyż 
nawet w razie utrzymania pokoju, będzie Anglja 
zmuszoną wzmocnić załogi w Indjaeh i strzedz 
Afpanistanu zarówno przed Rosją jak i przed 
emirem i Afgańczykumi, którzy żadnej nie dają 
gwarancji. Do wojny Gladstone w żadnym razie 
nie dopuści. oprócz innych powodów, także i 
dla tego, że bez przeprawy przez Dardanele, żeby 
Rosję na Czarnem morzu atakować, wojna przed- 
stawiałaby dła Anglji zbyt wątpliwe szanse, 
przeprawa zaś naraziłaby Anglję na groźne wy- 
stąpienie Europy. Nieulega bowiem wątpliwości, 
że jeżeli Rosja uzyskała w Skierniewicach możność 
zupełnie bezpiecznej akcji w Azji, to możność 
ta opiera się zapewne także na tem, że obowią- 
zek wzajemnej pomocy między Austro- Węgrami, 
Niemcami i Rosją jest określony w taki sam spo- 
sób, jak to miało miejsce poprzednio w podwój- 
nem przymierzu, mianowicie, że obowiązek ten 
następuje w chwili, gdy które z tych trzech 
państw naraz z dwoma nieprzyjaciołmi miałoby 
do czynienia. (idyby zatem Anglja uzyskała od 
Turcji prawo przeprawy przez Dardanele, zosta- 
łyby złamane stypulacje traktatu berlińskiego, 
Turcja stanęłaby po stronie Anglji, Rosja zatem 
miałaby do czynienia z dwoma nieprzyjaciołmi 
z Anglją i z Turcją. Wówezas Austro-Węgry i 
Niemcy nie mogłyby pozostać neutralnemi. musia- 
łyby wystąpić z pomocą, Austuja wkroczyłaby 
zapewne do Maeedonji, Niemcy użyłyby całej 
floty, która już przedstawia siłę wcale nie do 
lekceważenia, całe istnienie Turcji, los Konstan- 
tynopola zostałby zagrożony, musiałaby się wy- 
wiązać kontłagracja dla Anglji niezmiernie nie- 
bezpieczna, skoro jest zupełnie izolowaną. Na Fran- 
cję wcale liczyć Anglja nie może; Włochy nie mogą 
w Europie oderwać się od związku środkowo-eu- 
ropejskiego. Wojna w takich warunkach, nawet 
po stforsowaniu przeprawy przez Dardanele mo- 
głaby się skończyć tylko klęską Anglji. Te ewen- 
tualności nie pozwalają bezwarunkowo żeby An- 
glja, w obec istniejącego ugrupowania państw 
mogła zapuścić się w wojnę. Nie ma też właści- 
wego powodu do „wojny, gdy kwestja granie Afga- 
nistanu nie robi już trudności, a kontrowersja 
o walkę stoczoną przez Komarowa jest już osta- 
tecznie bezprzedmiotową. Informacje te, mogę 
was zapewnić, pochodzą z najlepszego źródła. 

Wbrew wszelkim postrachom wojennym, 
nzbrojeniom, nawoływaniom dzieuników w Lon- 
dynie i w Petersburgu, sądzę, że na podstawie 
tych informacyj o zapatrywaniach Gladstona, 
których on stanowczo w gabinecie broni, można 
na śmiało twierdzić, że dopóki Gladstone jest u 
steru do wojny nie przyjdzie. 

Londyn 29 kwietnia. Przedwczorajsza mo- 
wa Gladstone'a w Izbie niższej wywołała olbrzy- 
mie wrażenie. Northcote i Labouchere, reprezen- 
tanci obydwu partyj opozycyjnych widzieli się 
w obec tego wrażenia zmuszonymi zaniechać 
swych uwag krytykujących postępowanie rządu i 
nie wnieśli zapowiedzianych poprawek do usta- 
wy, otwierającej rządowi kredyt 11-milionowy. 
Oświadczenia Gladstonea zmuszają nawet te 
organa, które dotąd oceniały sytuacją nadzwy- 


|czaj korzystnie, zniżyć swe nadzieje, iż pokój 


jeszcze dzisiaj w pokój. pg 

W tutejszych urzędowych kołach rosyjskich 
utrzymują, że depeszą ajencji Reutera o wypo- 
wiedzeniu wojny i podroży cesarza do Moskwy, 
może mieć swe źródło tylko w jakimś manewrze 
giełdowym. W kołach tych nie wiadomo nie o 
zamiarze wyjazdu cara do Moskwy i o projekcie 
wydania tamże manifestu. Reprezentant pewnego 
mocarstwa, które prócz Anglji i Rosji jest w tej 
sprawie interesowane, oświadczył dziś że szanse 
wojny wynoszą na tysiąc, 999 i jeszcze jakąś 
część ułamkową po nad to — (ambasador tu- 
recki ?). 

Petersburg 29 kwietnia. Przygotowania 
wojenne rozpoczęły się w Finlaudji ostatniemi 
dniami. Dla zaopatrzenia fortyfikacyj nadbrzeżnych 
zarządzono telegraficznie wysłanie 50 armat z Ki- 
jowa do Finlandji. 

W Helsingfors zarządzono już środki, aby 
archiwum państwowe i zbiory uniwersyteckie 
przenieść na wypadek wojny w bezpieczne 
miejsce. 

Mianowanie kontradmirała Nowikowa, który 
w swoim czasie kierował zakładaniem min nad 
Dunajem, naczelnikiem eskadry torpedowej, uwa- 
żają powszechnie za wybór nadzwyczaj szczę- 
śliwy. 

Berlin 29 kwietnia. Kreuz Zty. twierdzi, 
że w politycznych sferach berlińskich nietylko 
nie uważają sytuacji za rozpaczliwą, ale przeciw- 
nie są zdunia, iż położenie się poprawiło od 
wczoraj, 

e a w ZE EC" 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 29. kwietnia 1885. 

Hotel George'a: Pp. B. Ujejski ze Stizelisk, 
W. Osmolski z Góry, W. Horodyski z Koczubiniec, 
S. Jędrzejowicz z Jesionki, W. Majewski z Wiednia, 
J. dr. Czerwiński z Fiirstenhof. Krasicki z Pozna- 
nia, R. Kern z Wiednia. 

Hotel Francuski: Pp. A. Zawisza Czarny 
z Rosji, Z. Kołakowski z Szumlan - wielkich, W. 
Younga z Lrzciańca, A. Kowalewski z Rysji, W. 
Mędlicki z Bóbrki, J. Reichert z Pragi, F. Krauss 
z Wiednia. 
on NO. OOO | 


Ruch pociągów. 


Ze Lwcwa odchodzą: 


a. 


404 | 636 5.08 


Do Krakowa . 


Do Podwołoczysk j +5.56 = IPI z ' 
„ (z Podzamcza) . ——| *6.06 12.57 —— | 
Do Czerniowiec . *6.80 12.15 | —— 
Do Stryja . ; | 6.40 | 11.25 | —— | 
Do Lwowa przychodzą: 
Z Krakowa . . r. p 11.88 — — | — — 
Z Podwołoczysk —— | 410 —— 
(na Podzamcze) . —— | 842 | —— 
Z Czerniowiec ——| 852 —— 
Ze Stryja . 8.39| 1.17 |—— 
Z Krakowa odchodzą: 
Do Lwowa | © 1046] 1046) —— E 
Do Wiednia . *6.55 | 9.80] 8.00 | —— 
Do Prus *6.55 7.55, 9.80 i T 
Do Krakowa przychodzą : 


Ze Lwowa. 

Z Wiednia 

Z Warszawy . P 
Z ETS «w „Meng 


* Gwiazdką są oznaczone pociągi pośpieszne 
W obwódkach czarnych | | są godziny nocne, to 
jest od szóstej wieczór do szóstej rano. 


Wiedeński kurs urzędowy 
dnia 28. kwietnia 1885 r. 


Renta pap. aust. 80:95 Akcje banku kr, 28250 
„ Srebrna „ 81:30 Weks. na Lond. 126-10 
» złota „4 -10550 Dukaty 5:89 

Losy zr. 1860 96:35 Napoleondory 9'97 

Ak. b.aus.-węg. 857: - Marki niemiec. 61:60 

Kurs giełdy wiedenskiej. 
Wiedeń, dnia 29. kwietnia 1885 
godzina 10 minut 35 przed południem, 

Akcje kredyt. 28150 Anglo-austr.  —'— 

Kolej Kar. Lud. 251:80 Kolej połudn. 127 — 

Unionsbank 75= Napoleondor 9:971/ą 


Rosyjs. bankn. Usposobienie: ciche. 


godzina 1 minut 45 po południu. - 


Alpiny 39.50 Węg. akcje kr. 27925 
Anglo-austr. 96.25 Unionsbank 75.— 
Kolej Kar. Lud. 250.— Nordbahn 236 — 
Kolej połud. 127 — Kolej Alföld. 17875 
Kolej państw. 296:50 Kolej lw.-czern. 218.50 
Węg. Nordostb. 168,— Wied. Comunał 120.25 
Węg. obl. p. zł. 104:75 Elbetal 168:— 
Węg. cis. losy r. 117:25 Bank krajowy 95.10 
Renta węg. 40], 93.55 Bankverein 98.25 
Ros. rubel pap. 1.22 Losy węgierskie 114.75 
Galic. indemn. 100:75 Marki niemiec. —' — 


Usposobienie: słaby.. 
Wiedeń 28. kwietnia godzina 5. minut 40. 


Akcje kred. . . 281'10. Papierowa renta . 8035 
Akcje Kar.Ludw.251—, Listy hypoteczne. 101:20 


Berlin, dnia 28. kwietnia 1885 
godzina 5 minut 40 po południu. 


Rosyjsk. bankn. 196:50 Akcje kredyt.  455— 
Lombardy 208 — Galicyjskie 102 
Pożyczka wsch. 56— Austr. bank.  162— 


Paryż 28. kwietnia. Renta 36, 78:05 
| „od OO w ZA 


NADESŁANE. 


, Jiządca żonaty, który przez lat 10 większym 
majątkiem zarządzał, opatrzony dobremi rekomen- 
dacjami, między innemi panów Chłapowskich — 
szuka odpowiednej posady. Bliższych szczegółów 
udziela Administracja PRZEGLĄDU. 
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NADESŁANE. 


„. Zwracamy uwagę, na znajdujący się w dzi- 
siejszym numerze inserat pp. Kaufmanna i Si- 
mona z Hamburga. Kto ma skłonność do probo- 
wania SZCZESCIA, temu polecić można grę w tę 
loterję, tak bogatą w wielkie, a przez państwo 
gwarantowane, wygrane. 


płacą | żądają , 


peo © — AWS eT 


Podaj rękę szczęściu! 


500.000 marek 


jako główną wygraną daje w pomyślnym wypadku hanburgska wielka i 


loterja pieniężua, upoważniona i gwarantowana przez puństwo. 


Korzystne urządzenie nowego planu jest tego rodzaju, iż w przeciągu } 
rozstrzygniętych będzie z pewnością 7 klas 100.000 losów 


kilku miesięcy 7 
50.000 wygranych; między temi znajdują się wygrane w wysokości ewen- 
tualnie 500.000 marek, szczegółowo zaś: 


| wygrana po marek 300.000 3 wygrane po marek 15.000 
1 5 pa 200.000 26 s 5 = 10.000 
2 5 a, 100.000 56 * 5 > 5.000 
1 cz Jas 2 90.000 106 5 8 A 3.000 
1 5 pika 80.000 258 s c > 2.000 
2 ” jek 70.000 512 P n f 1.00% 
1 b Ma 60.000 818 Ę z c 560 
2 E „6 50.000 31720 š > 5 145 
1 5 GW r 30.000 16990 po marek. 300, 200, 150, 124, 
5 a wy <— 20.000 100, 94, 67, 40, 20. 
Z tych wygranych wylosowanych będzie w pierwszej klasie 2000 
w ogólnej sumie marex 117.000 — Główna wygrana l klasy wynosi marek 


50.000 i podnosi się w drugiej klasie na 60.000, w 3ciej na 70.000. w 4tej 
na 80.000, w 5tej na 90.000, w 6tej na 100.000 7mej zaś ewent. na 500.000 spe- 
cjalnie zaś na 300.000 i 200.000. etc, 

Terminy ciągnienia są wedle planu nrzędownie postanowione. Na 
najblizsze ciąznienie pierwszej klasy tej wielkiej, przez państwo zagwaran- 
towanej loterji pieniężnej, kosztuje: 

1 cały los oryginalny zł. 350 w. a. 
1 pół n LJ n 5 a 
1twierć , E „—0 „, 

Wszelkie zlecenia wykonywają się bardzo starannie natychmiast, za 
e odpowiedniej kwoty za przekazem pocztowym lub zaliczką i 

ażdy otrzyma od nas do rąk własnych losy oryginalne opatrzore herbem 
państwowym. 

Do losów dołącza sie gratis odpowiednie urzędowe plany, z któ- 
rych można poznać podział wygranych na rozmaite klasy i odpowiednie 
kwoty a po każdem ciagnieniu posyłamy naszym interesentom listy 
urzędowe. 

Na Żądanie wysyłamy plan urzędowy franco naprzód do przejrzenia 
i oświadczamy, że jesteśmy gotowi, w razie nie konweniowania przyjąć losy 
przed ciągnieniem za zwrotem odpowiedniej sumy. Wypłata wyg anych 
następujs wedle pianu natychmiast pod gwarancją państwową. 

N*"sza kollekra była zawsze szczególnie Bzczęśl wa i bardzo często 
wynłacaliśmy naszym inseresancom najw:ększe wygrane, miedzy innemi na 
250.000, 100.000, 80.000, 60.000, 40.000 m. etc. 

Z góry możemy liczyć przy takiem przedsięwzięciu opurtem na naje 
lepszej podstawie na bardzo Żywy udział i dla tego prosimy, aby módz 
wypełnić wszelkie zlecenia, przysłać swe zamówienia jak najspieszniej, a 
w każdym razie przed 15 maja b. r. 


Kaufmann & Simon, 
Bank und Wechselgeschaft in Hamburg. 


P. 5. Dziękujemy niniejszem za zaufanie, jakiem nas dotąd zaszczy- 
cano i prosimy przez zaglądnięcie do urzędowego planu przekonać się o 
wspaniałych widokach zysku, jakie daje ta loterja. 


K. € S. 
POLSIZI 


ADWOKAT DOMOWY 


z przeszło 1000 wzorami. 


Pod powyższym tytułem wydała podpisana księgarnia dzieło 
pierwsze i jedyne dotychczas w języku polskim. Dzieło to obejmuje 
160 arkuszy ścisłego druku, przeszło 1000 jak najbardzićj doboro- 
wych i jak najdokładniejszych wzorów i przewyższa o wiele wszystkie 
tega rodzaju dzieła niemieckie. Zastósowane do potrzeb i wymagań 
krajowych, na podstawie najnowszych ustaw sądowych. policycznycn i 
gminnych, opracowana ono zostało przez kilku biegłych prawników po 
kiiknletnićj Żimudnój pracy tak wyczerpująco, że nietylko szukający 
znajdzie w nićm poradę sumą, l-cz poucza ono zarazem, jak bez po- 
mocy adwokata i choćby w najkrótszym nawet czasie napisać po- 
trzebne podanie tak d) sądu, jak również do urzędów politycznych, a 
nie mnićj rekurs, kontrakt, reces, ustępstwo ete. etc. Wydxwca nie 
zapomniał również o przep:sach w sprawach wojskowych ; każdą więc 
potrzebną informacyą, każdą wskazówkę odnajdzie w nim szukający. 
Samych wiorów zamieścił w nićm wydawca przeszło 1000! 

Przeszło 4000 egzemplarzy tego dzieła rozsprzedzno, a ci, 
którzy rakowe nabyli, wyrażają się o niem jak najpochlebnićj. 

Całe dzieło składa się z dwóch części, a mianowicie z 

CZĘSCI PIERWSZEJ, która zawiera wszystkie sprawy ju- 
rydyczne, żastósowane do ustaw najnowszych; 

CZESCI DRUGIEJ, zawierającój wszystkie najnowsze usta- 
wy prawno-polityczne i gminne. 

Bacz c pilnie na najnowsze ustawy, ułożono wzory w ten apo- 
sób, iż każdy choćby zupełnie nieobeznany z prawem, w każdym szcze- 
gółowym wypadku takowe stósownie tylko do potrzeby wypełnić po- 
trzebuje bez obawy niedopełnienia Inb pominięcia jakiego warunku tak 
w formie wewnętrznój jak i zewnętrznej, a wiadomo, że pominięcie 
podobne pociaga za sobą nietylko stratę czasu, lecz i zaprzepaszcza 
sprawę, jak niemniej pociąga i znaczne koszta. 

Egzemplarz broszurowany kosztuje 3 złr, — ladnie oprawny 
w dwóch tomach ze złoconym wyciskiem na grzbiecie 3 złr. 60 ct. — 
Nadsyłający kwotę z dołaczeniem 25 ct. na porto, to jest 3 złr. 25 ct. 
za nieoprawny a 3 złr. 85 ct. za oprawny egzemplarz, otrzyma tako- 
wy pocztą franco. 

Wszelkie zamówienia załatwia podpisana księgarnia odwrotną 
pocztą za zaliczką pocztową lub bez zaliczki, jeźli kwota zostaje wpierw 
przekazem pocztowym nadestaną. 


Upraszając o jak najspieszniejsze nadsyłanie zamówień, zostajemy 
Z najgłębszćm uszanowaniem 


s» Maod © la ** 


księgarnia we Lwowie, ul. Ormiańska l. 3. 
obok „DOMU NARODNEGO*. 1182, 6-6) 
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Do wiadomości Wiem. Ksężom i Szan. P. T. Publiczności 


Zakład wyrobów brązowniczych, 
złocenia i posrebrzania. 


Antoniego Bardzika 
ulica Halicka 1. 52, LWÓW. 


Praktykując tak w kraju, jak i zagranicą w p erwszorzędnych 
fabrykach tegn rodzaju. mam zaszczyt podać do powszechnej wi:d - 
mści iż wszelkim wymaganiom potrafię zadość uczynić — przyjmuję 
przeto wszelkie wyroby z brązu, srebra, jak; monstrancje, kielichy, 
krzyże, pająki metal. i szklanne trybułarze. Świeczniki (lichtarze), 
również złoce i posrebrzam wszelkie kościelne rzeczy — ogniotrwale 
lub galwanicznie nie mniej wszelkie z nżyte wyroby z chińskiego 
srebra jak łyżki, cukiernice, szezypce, puszki itp. po cenach nader 
umiarkowanych — oraz przyjmuje się do wyrobu lub ozdobiania 
polskie karabele i wszelką starożytną broń. 


Z głębokim poważaniem 
Antoni Bardzik 


518 2—6 LWÓW, ulica Halicka |. $2. 
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ZLILA 


APSIS 


KZEZEZEZCZKWZCJ CZE ©, 


gran a EER 


Ces. krol, uprzyw. 
galic. akcyjny 


bank hipoteczny 


we Lwowie i przez filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


f 
Jii MRG 
4°, platne w 30 dni po wypowiedz. 
Aio „ w60, , s 


Lwów 7. stycznia 1884. 


Dyrekcja. 
(Przedruk nie będzie płacony.) 363 52—52 
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GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


wydaj e 


aż do dalszego postanowienia 


40 Asygnaty kasowe 


20 Asygnaty kasowe 


z 60-dniowem wypowiedzeniem. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich % Twerdy w Bielsku i w Białej. 


42 MOTORY EPARZĄ WROWEZPTCTRIZAŃ 
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| QSAR ARAROA AGBA 


48 95 Kom. banku kraj. 5 pre. w. a. Lem. 96 75 97 75 
34 75 Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pre. w. a. 


Teatr i widowiska, 


Teatr hr. Skarbka: 


Dziś: we Środę Robert i Bertrad czyli 
Dwaj złodzieje, wodewil ze śpiewami w 3 aktaca 
tłómaczył Wł. Anczyc, muzyka Kazimierza Hoff- 
mana i Pałacyk komedja w 1 akcie Meilhaca 


Cyrk. Poczta węgierska na 10 koniach; po- 
czątek 10 wieczorem. 

Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od 
godziny 10 do 1 codziennie; po południu zaś od 3 
do 5 we wtorek i piątek. Wstęp wolny. 


salta —| Lwów. Z Izby handlowej, 29. Kwietnia 1885. 
117 50 1. Akcje za sztukę. 
—| 96 50 
199 —| bez kuponu bieżącego _ płacą żądają 
at. 20 bez dywidendy: 
ża | 
--| — —.jKolej galie. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 254 — 257 50li Kalevy, 
99 50! » lwow. czer.-jass. 200 zł. w. a. 221 — 294 50 
98 75/Bankn hypot. galic. 200 zł. w, a. 282 — 287 — 
(96 50) „ kredyt. galie. 200 zł. w. a. 230 — 235 — 
= 2. Listy zastawne ża 100 złr. 
Tow. kred. galic 5 pro, w. a. 98 70 99 70 
n » n 4 , R 91 — 92 50 
115 =» 5 S 5 „ okres. 98 70 99 70 
125 50| ,„ A T n S 88 40 89 4C 
115 50|Banku krajowego 4!/ą 9/5 w. a. MIL Ze 0% 25 T] 
21 500 hyp. galic. 6 , > 101 25 192 25 2 
48 25 w rog AW 7 96 40 07 40 
5| 42 75| n „BZ z 10%/prm. 98 49 93) 40 8 
50,115 50 
4 50 3i Listu dłużne za 100 złr. 
19 —|G. Z. kr. wł. (d. 60/,) 30, w likw. 57 — 59 — 
47 ==| a n n n (d. 50/5) 21/29/5 n 57 4 59 = 
eme 
75| 18 25 4. Obligi za 100 złr. 
iE 25 f : 
22 50 Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 100 75 102 59 


102 75 


MAGASIN 
GORSET DE PARIS 


plac Halicki, liczba 15, w gmachu Banku Hipotecznego 


4 PRZEGLĄD z dnia 30. Kwietnia 1885. 
TT. ERI i płacą | żądają DRET aiie. 
Kurs pieniędzy i papierów pablicznych. = Rudolfa. .. . 200złr. 5% |i8l 75/182 25| Nordwb.austr.Em.1874200 m. 5'lo 
ę NA Siedmiogrodzka I. . 200 , à 178 50,179 —| Rudolfa z 1884 r. . 100 złr. 

Wieden s ża | Staats-Eisenb.Ges. . 200 , ś j200 —]13800 25 „ Salzkam. gnt. zł. 200 m. 
43/,'[ Renta papierowa austr. 80 95| 81 10) Südbahn (Lombardy) 20> . , |129 —|129 50] Siedmiogrodzkiej I . 200zł. , 
43,9, n srebrna » + « j 81 30| 81 45| Theisbahn (Cisańska) 200 „, „ 219 50250 50| Staatseisenbahn . . 500 fr. 38), 
40jo „ złota » + « |108 50105 75) Weg, gal. Łupkow . 200 „ „ |178 751174 25| Sidbahn (Lombardy) 500 fr. 3e/, 
5'/e Ę papierowa (marcowa) 96 35| 96 50 „  Nord-Ost -We dy wi GC TE p > 200 złr. 50/, 
49a » Złota węgierska . . || 94 20| 94 858] |" Westbahn. . 200 „ „ |168 50164 —| Theissb.-Gesel. . 1000,  „ 
5°/o „ papier. węgierska . j| 89 75 89 90 i Wẹg. gal. Łupkow. . 200, , 
41/,%/, Ostbahnowe obligi . | 96 20| 96 70 isty zastawne. | - I Em. 200 
58/, Obligi pożyczki kolej. węgier. — —| — —| 417,7, Banku krajowego | SA Nordost i . 800 ć F 
31/40*J0 Losy z r. 1854 po 250 m. K. |126 56127 —]| 4/0, Bod. Cred. allg. złotem płat. |124 50|125 50 z A 00 F ? 
40], x „ 186C „ 500 złr. 139 50140 —| 4'fą"fjo „ „ papier. 50 lat | 98 75| 99 25| ” wosthaku ` 200 B 
tle „ ABar 100 $ 139 —139 75| 30/0 prem. Bod. Credit. allg. . . | 97 —| 97 25| ” Em. 1874 200 ż Ą 

M „ 1864 „100 , 169 25170 —| 601, Zakł. zred. krakowsk. 18 lat | 99 30100 —| ” > a j z 
s 811564, *50' >, 169 — 170 —| 79/6 Listy dłużne > 20 lat |100 50/101 50 Losy. 

Losy Como-Renten za sztukę 43 — 45 —]| 69/5 Zakł. kred. krak. . 36 lat | 99 50/100 —| 40, Donau Regul. . .złr. 100 
Bukowińskie oblig. ind. 1C°lo podat. |101 50102 —| 51% „ z „ srebr.36 lat | — —| — —| Premiowe Wiedeńskie . „ 100 
Galicyjskie A = Ś > 101 50102 —| 40/, Gal. Tow. kred. ziem. . . . . | 91 50) 92 50 A Węg'erskie . „ 100 

z 3 Bolo n a „ nowe37lat | 99 25| 99 75| 30% „ Tureckie. . fr. 400 ` 
Akcje bankowe. 49 89, 5 ye o 4llat | 89 —| — -| Kredytowe. „złr. 100 
Anglo-austrjackiego Banku 200 złr. 97 50, 98 50| 6% n Bank hipot. lwowski . 101 40/101*80| ©laryf te, 34.970 „9440 
Boden-Credit austrjacki . 200 ,„ 228 — 229 —| 5 » n „ prem. | 98 25| 99 - | 40/, Donau-Dampfsch. „ 105 
Credit-Anst. dla han.iprz. 160 , 262 50282 75| 5° „ " 5 „ 40lat | 96 —| 97 —| Insbrucku . : AE 20 
„ Bank węgierski . 200 ,„ 281 50282 —| 5%, Bank austr. węg. (Nation.) w. a. 101 75/102 25| Keglewicha 4 10 
Depositen-Bank. . . . 200 , 194 50195 25| 59/» Szląs. aust. Bod.-Credit-Anstalt {100 —/101 —| Krakowskie OŚ 25 
Escompt Gesell. niż. astr. 500 „ |580 — 585 —| 5'ja"fo Weg. Instyt. Bod.-Credit . |102 — 103 —| Ofner (miasta Budy) . „ 40 
Lānderbank . . . . . 200, 97 50 98 —| 4% » Bank Hip. prem.. O =|——(APalfh ; NEO 
Austr.węg. Banku . 16007 857 ==|859 — Po YO Rudolfa OE 10 
Unionbank . . . . . 100 , 75 25) 75 76 PORNEWECSCYDCE SHM ©. .-126. 40 
Verkehrsbank ogólny . . 140 , 142 50142 75| Albrechta . . 800 ałr. 5o/, | 98 50] 99 —| Salzburgskie . 20 
Wied. Bankverein . . . 100 , 99 75100 —| AJfóld-Fiume . T2007 „ | 98 75] 99 -—-| St, Genois 210) 
p : z „ Em. 1874 200 s A F—| ——| Stanisławowsakie(. ZU 
Akcje kolejowe. z Donau-Dampfs. 100 200 „  6o/f, |110 50/111 25] 41j40/, "Tryesteńskie 2100 
Albrechta . 200 złr. bez/, — —| — —| Elżbiety za 200 Mrk. opod. œ . |118 20/113 GO) 40/, Ą 4 50 
Alfóld-Fiume 2002055 179 75180 25 a za 200 Mrk. nie opod. |119 90/129 20| Waldsteina p 20 
Donau-Dampfs.-Ges. 525 , > 453 — 455 —| Ferdyn. Nordb. m. kon. 50/0 1104 50/1105 50 Windischgritza . » 20 
Elżbiety o Zd n 234 — 234 50 „  Mor.-Szląz. linia 1871/2 5°/, 104 —104 25| Cjsańskie . A 
Linz-Budweis BO me u — — — — „ poż. 1876 r. 100 złr. 5%, [104 50105 50| Czerw. krzyża 
Salzburg-Tyrol . . 200 p » 197 — 197 50| Franc. Józef Em. 1884 . 4a | 89 50) 30 —| Węg. Czerw. Kryża 
Ferdynanda-Nordb 1050 ,„ = 2375 | 2382 | Gal.-Karol.-Lud. 1881 300 złr. 41/4 į 99 10| 99 50| Serbskie A 
Franciszka Józefa . 200 „ = 207 — 208 — ś Jarosław 300 „ q 98 75| 99 25 z Mioa 
Gal. Karola Ludwika 210 „ » 255 — 255 50| Koszycko-Oderb. . 200 „ 5% | 99 40) 99 8C Warszawa 28. Kwietnia. 
Koszycko-Oderberg 200 „ 4'le 146 — 146 56] 40%, iwów-Czern. Em. 1884(17*/,p.) | 82 —| 82 75| 5%, Listy zastawne nowe 1869 r. 
Lwowsko-Czer.Jaska 200 „ 5%, |221 50222 —| 49, „ s 1884(wolneodp.) | 87 50) 88 — kupon 
Nordowest austr. . 200 ,„ à 165 75166 25| Nordwestb. austr. . 200 złr. 5°/e |102 70/103 —| 407, Listy likwidacyjne R 
a ElbethalLit.B. 200 , m 169 50170 —- - CEES UU „ |4L01 50101 75 kupon .'! 


SAB USURUNYUNUNUNUN USUN UD 


SNURYUSUSSNUNKIA 


i 


we sznurówki od I do 15 zir, 


poleca 
paryskie sznurówki damskie 
białe, szare, czarne, kremowe, niebieskie, bordeaux, różowe i drap. 
najmodniejsze 3 
Gorsety „Ceinture Stefanie“ 
wo wszelkich kolorach i rozmiarach od 28 do 30cm. dlug. od 4do5zł. 


prawdziwe fiszbinowe, 
Wszelkie zamówienia z podaniem dokładnej miary będą wyko- 


wszelkich fasonów i objętości m;, na składzie zawsze w zapasie, 


MGF Stare gorsety przyjmuje się do naprawy i czyszczenia. "zup 
ARNFRNNRNRNAKNA KANARA KARAKA 


Niniejszem oświadczam Szanownej P. T. Publiczności, że mój 
J J J 


Handel drobiazgowy 


towarów kolonialnych przeniosłem z ruskiego Domu Narodnego do 
domu przy ulicy Teatralnej l. 7 naprzeciw kościołą Archikate- 
dralnego, zaś 


Handel hurtowny 


w najbliższych dniach umieszczonym zostanie 
w tymże samym domu. 
Dziękując Szanownej P. T. Publiczności za dotychczasowe zsaszczy- 


canie mnie przez lat 44 swem zaufaniem, oświadczam, iż staraniem mojem 
będzie i w nowym lokalu na takowe w całej pełni zasłużyć. 531 1—2 


0. T. Winckler. 


DSE ARAR RDR ARARRM. 


S Ważne dla dam."TBĘ 


2 


SclnIoma Ginsberga 


pod Lwem ul. Krakowska liczba 13, koło p. Underki, 


Skład towarów bławatnych 
E 
dk 


rzędnych fabryk zagraniezuych najnowszych deseni 
i kolorów materji bławatuych na suknie damskie — 
ceny są nader niskie. Posiada oraz na składzie płótna, 
perkale, dywany, koce, i tureckie chustki, koldry i kapy 
do wyboru. 529 1—2 


e 


NOWO OTWORZONY SKŁAD ZEGARKÓW. 


Ninieiszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną T. T. Publi- 
czność, iż otworzyłem przy ul. Jagiellońskiej 1. 2. 


Skład Zegarów i Zegarków 


który zaopatrzyłem w wielki wybór najpiękniejszych 
szwajcarskich zegarów i francuskich zegarków z najlepszych fabryk. 


Przyjmuje się oraz wszelkie reperacje. 


Staraniem mojem będzie przez piękny i dobry towar oraz 
najniższe ceny na względy P. T. Publiczności zasłużyć. 


sose Ozyasz Goldenberg. 


Za nowe zegarki jakoteż u mnie naprawiona dają 2-letnią gwarancję. 


z 80-dniowem wypowiedzeniem. į 
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OXXX 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. T. T. Publiczność, że z dniem 2 
Kwietnia 1885 T., otworzyłem 


Handal Towarów Korzemych, 


herbaty, win, rumu i delikatesów, oraz wiktuałów. 
pod firmą: 


NDRZEJ LANGNER 


we Lwowie, w rynku 1. 9 
Wina sprowadziłem w najlepszych gatunkach : austrjackie, węgierskie 
i zagraniczne. Skład herbaty znajduja się w oddzielnym lokalu, aby 
tym sposobem ochronić ją od wyziewów i zapachów innych towarów 


Rum prawdziwy bremski. Cognac i likiery francuskie. Kozolisy Łań- 


cuekie z fabryki hrabiego Potockiego. — Smalec, słonina, masło ku- 


chenne i deserowe, wędliny oraz wiktuały, mąka sucha z młyna hra- 
składach mącznych, krupy we wszystkich gatunkach, 
SH” Codziennie otrzymuję świeże DROŻDŻE. | 
Nadszedł świeży transport 
NY „CAC EGLUTIW> 1 ER ATISZ 
501 3—3 


biego Pinińskiezo z Grzymałowa, w cenie niższej niż we wszystkich ; 


Suras 


Z pelnym szacunkiem 


ANDRZEJ LANGNER. ; 
ANXNDXXKDXXXDGXXXDXXXD 


AN LL A 


139 — = R „ 1883 4'/;*/ą „ 90 60 91 60 2 
68 50 iD 
29 50 5. Losy, - 
37 — Tosy miasta Krakowa . . 18 — 20 — S 
BE 20] , „ Stanisławowa 22 50 24 50 s k 
a é 
9 — 6. Monety. = EJ 
30 70 pd 3 
b. kp. Dukat holenderski 5:82 5:92 £ > 
J= Dukat cesarski, 5:84 5:94 = 5 
96 45|Półimperjał rosyjski 10:22 10:32 = 
173'/, Rubel rosyjski srebrny 1:54 1:64 E 
Somya ż papierowy 121 1:23 ; ; : 
1622/,100 marek niemieckich 61-85 6210 ANARNARSSĄKUKNNNU 
a Poleca P, T. Publiczności 
Ogłoszenie. 


swój skład 


OBUWIA 


znana od lat kilkunastu firma 


Franciszka Gawlik 


2—2 w Rynku pod l. 39, 507 
która za dobroć i sumienne wyko- 


nanie swych wyrobów ręczy. 
> ZEOOLDZZ DLL O Z 


REGENERATEUR, 


przywraca w przeciągu kilka dni 
siwym włosom kolor pierwotny na- 
dając im miękkość, nadto niszczy 
łupież ua głowie i usuwa pryszcze 
i wyrzuty skórna. 4747-0 

Cena flakonu 80 ct 


Dostać można w aptece 


K. KRZYŻANOWSKIEŒO 


we Lwowie (obok Brygidek.) 


. , d u 
Właśnie teraz otrzymał wielki zasób z pierwszo- 


k 
ARAAAARAAAARAAAŃGAAAAA 


——— 


ONANDOXNKASXXNKGOXXXNOXXXOXX 


Jan Nowakowski 


P om .% GS*twaw iiris 
wykonuje wszelkie roboty w zakres 
pozłotnictwa wchodzące 
jakoto : 
ołtarze, ołtarzyki, ramy do obra- 
zów, luster, okien i konsolki itd. 


naprawia i odnawia uszkodzone albo 


stare złocenia 
w oznaczonym czasie 


i za umiarkowanem wynagrodzeniem. 


Polecając się łaskawym względom 
Szanownej P. T. Publiczności świeckiej 
i Przewielebnemu Dochuwieństwu mam 
zaszczyt donieść * że pracownię swoją 
otworzyłem pod ł. 26 ulica Halicka 
we LWOWIE. 513 3—8 


Wprost z Ameryk poładmowej 


sprowadzoną 


WYBOÓRNĄ KAWĘ 


poleca 


„SIRIUSZ* 
(Artur ITościciri). 
Skład kawy we Lwowie 
Chorążczyzne l. 22 na dole. 
Kosztuje w miejfu: 

1 kilo złr. 1-40, 1-50 i 160 

: Na prowincji: 
4 kilo zir. 3:20, 7.30 I 8:20 franca. 
Co miesiąc świeży transport. 
527 1—24 


Z drukarni Pillera i Spółki, 


— m z a 


